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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU k w a r ta ln ie .............................
m iesięcznie .

Z  p rz e s y łk ą  n o c z to w ą :
miesięcznie w kraiu •

w Monarchi anstro-węgierskiej 
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„ E  ancji . . . . . .
„ B elg ii i rzwajcarji . . .
„ W łoch, Turcji i księstw  Nadd.
„ S e r b i i ...........................................
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(Haasen*'dn & Vog'cr) u 1J. Walfisehgasf e, A. Op
pelik, S .dt, Stubenbastei 2. M. Jłukes, I Si ? &a ie
13. Rudolf Mosse, SeilerstAtte nr. 2., Henryk Schalek, 
L Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wjllzeile 2, G. L. 
Gaubi & Comp. w Frankfurcie n. 1 ; w W. *i»wie 
Kajcbman et Prendler Sen'torsk; 22, w Kiuówie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję si  ̂ za opłata A et. od 

miejsca objętości jednego wiersza Irobnym drukiem.
B oklam y . ndn-wee „Xradortanol< 90 e t. 

od w iersza.

L w ów  22. października.
Z powodu, że cholera w Budapeszcie wcale 

uie ustaje, a uawet uanowo się wzmaga, zam śla- 
ją w kolach d e l e g a c j i  p r z o d l i t a w s k i e j  
zaprosić delegację węgierską, aby do Wiednia 
przybyli. Gdy jednak według ustaw ugodowych 
sesja delegacyjua tego roku we Węgrzech od yć 
się powinna, a Węgrzy w rzeczach formalisty- 
cznych są arcysKrupnlatni, więc zapewne wyjdzie 
propozycja, ab r się tym razem w P r e s z b u r -  
gu od ,/la .

Minister Dunajewski ma b u d ż e t  n a r .  
1887 wnieść w Izbie posłów d. 26. bm. a oraz 
zażądać prowizorjum podatkowego do końca marca.

Z Końcem bieżącego roku upływa upowa
żnienie, mocą którego rząu ma prawo nadawać 
k o l e j o m  L o k a l n y m  wolność od podatków. 
Gdy jednak komisja kolejowa jeszcze nie ukoń
czyła obrad nad finaluą ustawą o kolejach lokal
nych. musi się rząd zdecydować, czy ma wnieść
0 dalsze prowizoryczne upoważnienie, czy na ra
zie obywać się bez niego.

D. 20 bm. k o m i s j a  n g o d o w a  Izby pe- 
słów załatwiła §§ 8. do 12. ustawy o Związlu 
cłowo-haauiowym, Toczyła się tam  także sprawa 
s o l i  d l a  by l ł  a. P. A u s s e r e r  wniósł, po ali- 
nei 2, § 11. dodać: „Obie dzielnice monarchii 
będą mogły w drodze ustawodawczej s a m o i s t 
n i e  zaprowadzić sprzedaż soli dla bydła po ce
nach zniżonych na cele rolnicze, wszakże z za
chowaniem odpowiedniej kontroli." Mówca przy- 
pomuiał, ;e taki sum wniosek był w r. 18 Z 
przez dzisiejsąą większość, a także przez te ra
źniejszego ministra ikarbu pooarty.

(Jo do utyskiwr-1 na dojmującą dla rolnictwa 
wysokość cer, soli, odpowiada m inister D u n a 
j e w s k i ,  że rząd chcąc dojść do rozstrzygnięcia 
kwestji, czy są sposoby na wyrabianie osobnej so
li dla bydła bez uszcznplenia dochodu skarbowe
go, rozp ał premi e. rezultat jednak był nijaki, 
pomimo, źo przeszło 300 projektów naaesłano. I 
jeszcze raz potem zastanawiał się rząd nad kwe- 
stją zniżenia cen soli dla bydła, doszedł jednak 
do przekonania, że zniżenie to naraziłoby skarb 
na ogromne straty, korzyść zaś ze zniżenia przy
padłaby nie rolnikom sól pobierającym, ale prze
kupniom, handlarzom soli. Takie zaś zniżenie, iż
by nawet ostatni nabywr.a coś zyskał, naraziłoby 
skarb na nbytel: o (Lu milionów złr. rocznie. 
Obecnie rząd zajęcy je»t 'Wyszukaniem takich spo
sobów Kontroli, aby rolnik mógł podobnie jak fa
brykant otrzymywać sól tanią. Kie należy jednak 
motać t a r  sprawy ze Związkiem clowo-handlow-m, 
gdytby * . prT j*Wkł«.

P. s r b s c pos iwll co do soli wniosek, 
aby samąź ustawą o Związku zobowiązać oba Tzą- 
dy do natychmiastowych rokowań dla zadośc- 
nczynieuia potrzebom rolnictwa. — P. P r o s k o -  
w e t z  oświadczył, i* przekonał się, że gdyby za
prowadzono osobną só dla l ydł„, przeknpr5e ob
dzieraliby drobnego Tm jka pa lit_w iarsku i fał- 
szowauoby tę sól, lepiej zatem zniżyć w ogóie ce
ny soli. — Sprawozdawca S o c b < • wskczal na 
dyskusje z r. 1878., w których osa: ło aię) j e 
wyrabianie soli dla bydła prowadziłoby do fał
szerstw, szkodziło bydłu a rolnikom na nic się 
uie zdało.

W głosowaniu odrzucono wnioski Ausserera
1 Herbsta.

Organ Tiszy, Nemeet, pisząc o rozprawach 
komisji ugodowej nad Związkiem cłowo-hardl., 
powiada: „Jakkolwiek w pos ępowaniu większości 
niejeden szcz gól występuje, tworzący niekonse- 
kwc leje i trudności, wszelako nie nopotykamy też 
owego nizkiego pojęcia sprawy, jakiem się członkowie 
dawnego stronnictwa wierno-konstytncyjnego od
znaczali."

D. 20. bm. rano odbyło się we Wiedniu pod 
przewodnictwem kardynała Ga.ugelbanera droga 
konferencja biskupów austrjackich, w której ucze
stniczyli biskupi pragski, lincki, gradecki, ber
neński, lnblański, tudzież ks. biskup krakowski.

Dep. Proskowetz ma od morawsko-szląsKiego 
'owarzystwa rolniczego, wnieść w Izbie posłów 
etycję, kończącą się żądaniem, aby nową ustawę 
u k r o w n i c z ą  tylko z takiemi przyjęto zmia- 
ami, któreby dostatecznie uwzględniły interesa 
rzemysłu cukrowniczego i zespolonego z nim
jlnictwa.

Minister wojny polecił, aby oficeiewie c z e 
s k i c h  p n ł k ó w  uczyli się po czesku. Jest to 
tylko odnowienie przepisu, zdawua istni, jąceg. i 
odnoszącego się do pnłków wsz ilkioj narodówości.

Włosk Perseveranea Uskarża sie na emn-  
t n y  s t a n  f o r t y f i k a c y j  na granicach Włoch, 
na niedostateczne uzbrojenie armii i wadliwy sy
stem mobilizacyjny, skutkiem czego potęga mili
tarna Włoch bynajmniej nie stoi na wysokości 
swego zadania. Najznakomitszy nanet minister 
wojny nie może przy obecnym budżecie zaradzić 
istniejącym niedostatkom. Z tego powodu Per- 
seoeranea przemawia za koniecznością podwyższe
nia budżetn ministerstwa wojny.

Z Londynu donoszą, że wielką sensację spra
wił tam o k ó l n i k  W o l s e l e y a ,  w którym jest 
mowa, że książę Cambridge miał zrobić spostrze
ż e n i,  jakoby angielscy ofieerowie wszelkich sto
pni nie posiadali potrzebnych wiadomości w za
kresie swego powołania.

W związku z rewelacjami lorda Beresforda 
o złym stanie angielskiej marynarki — o czem 
donosiliśmy przed kilku dniami — byłby to smu
tny obraz militarnych stosunków Wielkiej Bryta
nii a może i wytłumaczenie tajemnicy, dlaczego ona 
występuje tak chwiejnie w sprawach europejskich.

Z Madrytu donoszą, iż dzień o t w a r c i a  
k o r t e z ć w  nie jest jeszcze wprawdzir ustano
wiony, lecz otwarć e nastąpić musi już wkrótce, 
gdyż rząd zobowiązał p.ę ustawę budżetową na 
rok 1886/7 jeszcze przed końcem rokn oddać pod 
ob>aay, a rozprawy nad wypadkami i nad osta
tni sm przesileni sin gai netowem zajmą równie; 
kilka posiedzeń.

Stanowisko Sagasty jako prezesa ministrów 
ma być ostatnią rekonstrukcją gabinetu zachwiane, 
a odraczanie kortezów ma gł vny powód w tern, 
iż rząd chce się zapewnić, że znajdzie w nich 
aosteteczną większość.

Sprawa bułgarska.
Najświeższe wiadomości z Bułgarji odkry

wają nnecznwaną wprawdzie, lecz niemńiei nową 
i zadziwiającą fazę sprawy wschodniej, tj. dzia
łanie na podstawie porozumienia między Turcją a 
Rosją. Misja Gadbaua baszy w Sofii, stawiano 
przez niego żądana, prawie równobrzmiące z żą
daniami Rosji, dowodzą, że wpływ angielski w 
Konstantynopola został przez djnlomację rosyjską 
a prawdopodobnie i przez ruble pobitym, i jeśli 
panu W hite nie uda się dzisiejszego usDOsobienia 
Porty zmienić, możemy się doczekać tej niespo
dzianki, że w Bułgar nastąpi kooperacja Rosji 
z Turcją, z tą Turcją, która jak mysz, ujrzawszy 
kawałek słoniny, wchodzi do nastawionej na nią 
łapki.

Vos8. Ztg. podaje z zastrzeżeniem telegram 
Londynu, utrzymujący, ż t Gadbad basza wyja- 

nnra7roS°e Pnnkta *osyjsko-tureckiej ngody: Car 
woiei ivchał°ść Tnrcj i;  zmniejsza cyfrę kosztów

n r 1™  r ■i  -•„ ma ruin' Dardanelów. Rosyjska ar-
melię * a tUrecka b o d n i ą  Ru-

Weuług donieueń tele, aficznych z Sofii do 
}frowej Presfte. z d- a 19 b. m . wręczj* komisarz 
turecki Gadban basza rządowi bułgarskiemu note 
w której imieniem Porty proponuje odroczenie 
wielkiego sobrania, a to z następujących powo
dów : Rosja nie zgadza się na wybory i na zwo
łanie sobrania, a i mocarstwa me zgodziły się 
jeszcze na kandydata do tronu bułgarskiego. Nie
które kwestje, dotyczące Bułgarji pozostaj \ jesz
cze w zawieszeniu. Bułgaija powinna zastosc ac 
się do traktatu  berlińskiego. Z powyższych wzglę-

Spacery lwowskie.
IH .

Park Słryjski.
Musiało to być bardzo dawno, kiedy dla je- 

dy nas tego nr iesiąca w rokn wymyślono nazwę „li
stopada L ie byty wówczas zapewne mniej 
nerwowe nl ,d*jaiaj, i n ie tak prędko żegnały się 
z gałązkami i 0n*rauai swych drzew ojczystych. 
Lecz wobec p .. 8**^buej degrengolady, padło ze
psucie i na . -^kkom yślne brzózki, gry- 
maśne akacie, , P kasztany, rozmarzone 
lipy, ospałe topole, bojaźhwe oaiki i inne, sypią
liściem pod nOgL n l G ®l  J\ c ?«ale na oficjalny 
termin listopadowy. Dokuczy o na  8uche lato, a 
wilgoć i ciepło jesieni v ? °k *u 1 °W|Hzie hi- 
meryczne kwiaty, lecz ozdoby bujnego l i ą ^  . . 
im nie powróci. Przechadzamy się więc wśród 
szkieietów, obnażających się eoras bardziej z p0_ 
żółklej swei szaty. I jak tu mówić o spac jach ?

Ale jes^nne słońce nie dało jeszcze za wy
graną Choć z ukosa, a przecież świeci j 
wesoło i nie.az dobrze grzeje Gdy przymi . k 
rano chwyci^ to zaraz rozpłacze się nad własną 
niegodziwością, a biedny potomek Adama, widząc 
nieskażr ly  błękit nieba, i złote przędziwo pro
mieni Słonecznych, uraha, się między ciepły111 P16* 
cem a ciepłem s!ońca i idzie szukać złudnych u- 
'oków jes-ini. [d;;iemy więc na spacer, a nie ła
kniemy juz gł bokich cieni i chłodnych przewie
wów; szukamy tyl^o słońca i słońca.

Szczególniej w pewnym wieku, gdy krew się 
już trochę przepaliła, należy do wielkich przy- 
ji inności wygrziinn ko: ci na słońcu. Wiosna i je
sień mają ten przywilej; zazdrościmy gołębiom,

kąpiącym się w strugach światła, patrzymy z a 
doś ą na koty, grzejące się aa obsnszonych da
chach pragnęlibyśmy być jak najbliżej słońca i 
bezustau11 a na słońcu. Gdzież mamy więc iść na 
spacer?

Oczywiście di Stryjski igo parku. Tu nie 
ma zdr" li'1 gęstwin ani roślinnych kolosów, 
które jak Aleksander 1 ogenosow kryłyby nam 
słońce. Tu wszędzie młodość i przyszłość.

Jnż gdy się „nlii 5y ''kiewicza" zbliżasz kn 
parkowi, to myślisz mnnowoli o pracach nad przy
szłością. Wyobrażasz sobie p -zemysł, kiełkujący 
za wpływem energicznego Marszalka po całym 
kraju, pieścisz myślą własne wyroby potęgę wła
snej indnstrji, wzrost ekonomicznych sii kraju i 
ducha narodu, potężniejącego w odrod; onem ciele... 
i wchodzisz do parku, gdzie prócz kilku drzew 
starych na wstępie, są tylko ścieżki, drogi 
wiodące do doDrobyta, a zresztą niewielkie krzewy 
i młode drzewka jak  pigmejskie nasze wysiłki 
nad rozwojem ekonomicznym. Nie trać jednak 
nadziei. Wszak chciałeś tylko słońca, więc nic 

tn nie zawadza, Lehy cię całego prom iniami 
* lewało, a zresztą patrz się i miej nadzieję i 
ró-> dal6j « przyszłości.
nr7vs7ł J p.aaiaiil Podstawę położył tu Róhring dla
f f i ■ m A - “ «  J  »  -
 ̂ tego c dziś m  Park4 r0Zk0S -y, - . l c7' rlJ- 

kach tej p r z y s S d . m0żemy wnioskowac 0 w(izię'

do znakcmiir^o^ur Qadi/ 3 si®
z wielkim wdziękiem linii ! ,nie’
cho Zij ws tkiemi n a j w ^ J  z J ł ^ M a m i  
teren . Z poziomej znnełn r ó i u i ^  S ą  za
mykają skromne lecz en; owme ozdobione sz li- ■- 
me, p.ią Ł.ę drogi w dwóch kierunkach ki górze 
ponad miniaturowy a niespokojnie poszarpany r’

duw niemiałoby sobranie — wedłng zdania Gad- 
bana — an celn ani skutku.

Rząd bułgarski jest zdecydowany odpowie
dzieć na notę turecką mniej więcej w tym samym 
duchu co Ros, , j. że odroczenie sobrania, ze 
względu na konstytucję i ustawy krajowe jest 
wprost niemożliwem, gdyż w razie pogwałcenia 
tychże, me może rząd gwarantować za utrzyma
nie spokoju i porządku w krajń.

Niespodziewana not?, tnrećk k, popierająca 
częściowo z dama osyjslkie, Wywołała w kompe
tentnych kołach wielkie wzburzenie.

>od h, m. donoszą w tej samej spra
wie z Sofii, że ząd młgarshi lostanowił nie od- 
p cwiao ; na notę, a to z te*  formalnego r»0’ odu, 

i Gadban basza wysi, Suwał ją nie do rządu, ale 
w formie raa dc Stambułowi

Według wiarogoć^ycb ZLpewnień na&uąpi 
otwarcie sobrania n'e ° b. jecz dopiero 1 li
stopada. Reprezentanci obcych jiocarstw z wyjąt
kiem rosyjskiego — bfki rzekli wziąć udział w 
otwarciu.

Tegoroczny pobor do wojska został na póź
niej odłożony z powodu anormalnych stosnnków 
krajn.

Do N. Fr. Pr. do ioszą z Sofii o nieporo
zumienia między Nekludowam a Kaulbarsem. 
Nieporozumienie to bj > przyczyną, iż Neklndow 
jeszcze przed wyjazdem K W barsa z Sofii miał 
nnikać wszelkich stosnnhów t  Kaulbarsem.

O mi ji Kanlbarsa pigją z Sofii do PolU. 
Corr.: „Oze sfery Polityczne Bułgarji, które ze 
względu na postępowanie jen. Kanlbarsa z zimną 
rozwagą zbadać encą sine i r a  et studio jego mi
sję, znalazły się wobee nierozwiązalnej zagadki. 
Pojąć trudno, jak jen. Kafilbąyg, jeśli rzeczywi
ście dążył do przepisywanych mu oelów, może 
u rażać obrane przez siebie środki, jako zdolne do 
osiągnięcia jego zamiarów. Jenerał, który formal
nie jako nadzwyczajny ajent dyplomatyczny ro
syjski u rządu bułgarskiego był uwierzytelnionym, 
zaczął od chwili, gdy wstąpił nogą na ziemię buł
garską, pozować na pana kraju. Pierwsze słowa, 
jakie zwrócił do przybyłych na powitan.„ jego 
osób w Łompalance, tworzyły już atak na rząd 
bułgarski. -Rząd ten, rzeki on, nie jest narodo
wym, lecz złożonym z przywódców rozmaitych 
stronnictw."

Ton, jaki jen. Kanlbars przybrał w Bnłga- 
rji, z każdym dniem stawał się coraz bardziej 
rozkazującym; dawał on kierującym w Bułgarji 
osobistościom, ministrom i wyitenm oficerom, ró
wnież jak zgromadzonemu ,ndow. pie rady, lecz 
rozkazy. Miał on przyteji zawsze w ustach imię 
cara, lecz odwoływania się do cara Aleksandra III. 
tak naduźywaao w Bułgarji, te  musiało to w koń
cu sp vszednieć. Ministrowie bułgarscy, inni wyżsi 
funkcje narjusze i lud zwracali przez wzgląd na 
rangę i osobistość jen. Kanlbarsa należną na jego 
wynurzania nwagę, wpływu jednak na przekona
nia Bułgarów wywrzeć on nie zdołał. Powodu tego 
niepowodzenia szukać trzeba wyłącznie w środ- 
kacn, jakie obrał jen. Kaulbars do przeprowadze
nia pomczonej mn misji. Nie podlega wątpliwo
ści, że jenerał byłby inną taktyką pomyślniejsze 
nzyskał rezultaty, a nawet dopiąłby w zupełności 
ostatecznego celu swej misji. Oświadczał on co
dziennie, że Rosja zamierza tak długo nie zająć 
Bnłgarji, póki porządek pannje w kraju, a równo
cześnie usiłował zachwiać powagę rządu bułgar- 
skiugo przez najgwałtowniejsze napaści na tenże 
i wyższych oficerów pozyskać dla Rosji. Gdyby 
się to było powiodło, nastąpiłaby anarchia w księ
stwie i tym sposobem usprawiedliwionoby oknpa- 
cję. Zrozumieli to dobrze Bnłgarzy i z niedowie
rzaniem patrzyli na działalność jen. Kanlbarsa.

Czyż dziwić się można, że żądanie jenerała, 
aby wybory do wielkiego sobrania odłożone były 
do dwóch miesięcy, tłumaczono sobie w ten spo
sób, iż czas użytym być ma na to, aby rząd buł
garski n ludności zdyskredytować, garnizony po
zyskać do wystąpienia przeciw rządowi, to jest 
®^°wadz'ć  stosnnki anarchistyczne, któreby oku- 
ai« 11  ros/ j 8k3 wykazały jako uprawnioną. Jeżeli
nerała * śledai tog0 *“maczG“ ia .akcji  J®-
stronnością, to tS fb a V  “a3BkrnP«\atniejszą bez- 

w mej co najmniej widzieć

z którego sączy się skąpy strumyk wody- Na 
pra jest wzn- si ne dość strome i wymagające 
wysiłku, na lewo łagodniejsze, w obu zaś kie
runkach dochodzi się do dwóch uroczych glorje- 
tek, przedzielonych jc.rem. Roztacza Się ztąd 
orz id okiem przechodnia ph?kn: widok Lwowa
w kierunku od Krakowskiego ku Łyczakowskiemu, 
ujęty w ramkę stoków górskich, które zamykają 
kotlinę miejską. Na tl-  horyzontu, nad całym 
krajobrazem pannje kcpiec Unii...

Szczególnem jest powietrze na wyżynie par
ku stryjskiego: czyste, snche. spokojne. Krzepi
my się niem, wciągamy pełLimi płucami i pa
trzymy z ubolewaniem na te tumany kurzawy, 
dymu i mgły, które się w głębi ponad miastem 
nnoszą.

Park został dotąd urządzony kosztem nie
słychanie małym. Ojcowie miast nie potrzebo
wali wotować lekkomyślnie na zby tk i: Róhring, 
właściwym sobie sposobem —̂ który zdaje się pod
patrzył w balladzie Mickiewiczowskiej, gdy djabeł 
bicz z piasku kręci — porobił chodniki, kioski, 
gacony, uawet szklarnie— a wszystko to bez bo
rykania się z referentami budżetowemi o kredyt. 
Plan j szcze nie jest w z u p ^ o śc i wykonany; je 
szcze dalsze drożyny powiją się dolinką ku go
ścińcowi i zwiążą się gdzi°ś na górze pod stara
li szańcami — i wtedy dopie ) park w całej 

swej okazałości będzie czekał, dopóki mu drzewa 
nie porosną. A może będzie czekał i na wodę P Ma 
bowiem i staw i fontannę i wodospad, tylko — 
wody nie ma.

Ryszard II  dawał kiedyś królestwo za ko
nia — Rada mieji ka dałaby pawnie i parę kró
lestw za wodę w parku — ale ich nie ma. Wyo
braźmy sobie srebrny strumień, spa ający z szu
mem i łoskotem po sztucznych progach kamien
nych, wpadający wesoło do stawku i przekształ«a-

zagadkowość. Do czegóż właściwie zmierza jene
ra ł Kanlbars w Bułgarji ? Oświadczył on przecież 
zagranicznym reprezentantom w Sofii, ie  stron
nictwo Cankowa jest za słabe i ie  przez 24 go
dzin nie utrzymałoby władzy. Dlaczegóż więc 
nie stara się jenerał Kanlbars porozumieć się 
z istniejącym rządem, jeżeli rzeczywiście ma na 
okn dobro Bnłgarji ? Wszak rząd ten jes t prowi
zorycznym i zadaniem jego jest utrzymanie po
rządku aż do wyboru księcia, czyli aż do przyby
cia nowo wybranego księcia do Bnłgarji, który 
będzie mógł natychmiast teraźniejszych ministrów 
usunąć i zastąpić ich stronnikami Cankowa, lnb 
Karawełowa, lnb innymi. Chodzi więc jedynie o 
to, aby rząd obecny jeszcze tylko kilka tygodni 
rozciągał opiekę nad porządkiem. Po cóż zatem 
owe napaści na stanowisko rządu prowizoryczne
go, który po spełnieniu swego zadania gotów jest 
ustąpić ?“

Nordd. Allg. Ztg., omawiając sprawę buł
garską, robi następujące uwagi: Z treści ostatnich 
depesz zdaje się wynikać, że tendencja pojednaw
cza bierze górę i że poroznmienie pomiędzy ga
binetami istnieje w całej pełni. W podobny spo
sób wyrażają się także Politische Naćhrickłen, za
znaczając, że tak w narodowo - bułgarskim jak  i 
w rnśofilskim obozie czynne są wpływy, które dą
żą do załagodzenia sprzeczności.

Z Petersburga otrzymuje Nowa Presse pod 
datą 20. bm. następujący te leg ram : Dziś wybuchł 
cały potok skarg przeciw Niemcom i Anstrji. Ką
tków obwinia oba te sprzymierzone mocarstwa, że 
podburzają bułgarskich rejentów przeciw Rosji. 
Związana pofrziętemi w Skierniewicach i Kromie- 
ryżn postanowieniami, musiała Rosja wysłać Kanl
barsa, nie wyposażywszy go w środki, któreby mu 
zjednały respekt. Na tym punkcie oczekiwała Ro
sja poparcia ze strony Niemiec i Anstrji, celem 
złamania oporn rejencji. Tymczasem dowiaduje 
się ona z artykułu Fremdenblattu, jakim to spo
sobem ajęnci Anstrji i Niemiec doknmentnją swo
ją  przyjaźń dlą Rosji.

Do tego ostrzeżenia przed fałszywymi przy
jaciółmi przyłączają się także i inne pisma. Tak 
np. przypominają Sotorem. lewiestja wojnę krym 
ską i zaznaczają, że wszelkie ciosy, jakich Rosja 
doznała aż do najnowszych czasów, pochodzą ty l
ko z tego powodu, ie  zapomniała ona o tern, że 
d r o g a  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  p r o w a d z i  
p r z e z  W i e d e ń .  W kwestji wschodniej mnsi 
Anstrja być usuniętą na bok, a w razie potrzeby 
należy złamać jej opór. Na dodatek, okupiła Ro
sja ciężkiemi ofiarami dwie tnreckie prowincje dla 
fałszywego swojego sojusznika i nie przestaje być 
stróżem interimów Anstrji.

I _ _ _ _ _ — _

Wiedeńska Presse, oceniając dzisiejsze poło
żenie w Bnłgarji, tak się odzywa: „Pomimo bez
ustannego napierania ze strony Katkowa, nie ob- 
ja ..ja  się w tosji wielki zapał do okupacji. Pro
jek t okupacji znajduje wielu wpływowych przeci
wników. Nie zgadza się z nim cały gabinet, z mi
nistrem skarbu na czele, który i bież tego niemało 
ma kłopotów z pokryciem niedoborn bieżącego ro
kn; następnie są przeciw oknpacji wielcy książę
ta, cały prawie dwór i rozsądniejsza część narodu 
rosyjskiego. Rozstrzygnięcie leży jedynie w ręku 
cara, z jego bowiem osobistej inicjatywy wyszły 
wszystkie ważne momenta dotychczasowej rosyj
skiej walki przeciw Bułgarji. Jeśli projekt okn
pacji ma być wykluczony, to nie pozostanie nic 
innego do zrobienia, jak siedzieć na razie cicho i 
zadowolnić się zerwaniem dyplomatycznych sto
snnków, co też zalecają niektóre rosyjskie dzien
niki. Ten sposób wyjścia ma dla Rosji tę dobrą 
stronę, że otwiera wolne pole jej fantazji, a Rosja 
mnsi mieć zawsze jakąś mrzonkę, w którajby szu
kała odźwierciedlania wpływów swej światowej 
potęgi. “

skim. Jestto jedno z żądań, które (Kusi sta riali 
jako condUio sine quo non przyjęci ugorly ba • 
kowej. Może być, iż w toku rokew«.' pomiędz, 
klubami byliby Czesi odstąpili od tegn tądąpia w 
zamian za inne ustępstwa ze strony rz^du w dn- 
chn autonomicznym — na wszelk wypadek na
leżało żądanie to traktować jako broń. Kfśrą p ra
wica mogła skutecznie w duchu swej polityk na 
rząd nacisnąć.

Tymczasem w Kole polskie-, zu ilazła się 
grapa posłów, słnchająeych jedynie skiuief p. D n' 
najewskiego, która i na ty u; nuukcie i t ir a f r  siv 
okazać odwagę — abdykacyjm*. Ze A konejlet 
posiedzenia Koła z d. 18. b. m. by ł b zdąwyćta; 
małym, udało się uzyskać większość, g .u.n jąó | 
zresztą z najrozmaitszych powodów pr> wk. 
wspomnianemu żądania czeskiemo.

Wniosek na odmowę postawił apr&wozdi vca 
Biliński, a  poparli gc SmarzewrM z tego uowo- 
du, że Węgrzy nigdy na ię smianę ze Waględóśr 
politycznych nie przystauą, Cdm nowski z*ś dla
tego, że wprowadzenie języków krąj^w koronnych 
po kątach banknotów, tak  jak  t< ju ł  było n« 
banknotacl i za czasów Bacha, obok języka nie
mieckiego jako głównego, byłoby poniskąd Uzna
niem tej samej zasady, Atdrą patronńjt Schar- 
schmid, t. j. zasady eińer Staatsspra&e.

Dziednszycki Wojciech przemawiał przeciw
ko temn i przedstawiał, że nie godząc się la po
stulat Czechów, przyjmie. Koło polskie m siebie 
tylko odium, któreby w innym razie spadło nu 
rząd i ua Węgrów, i uprawni ten> Uamem Cze
chów, ażeby je potem odstąpili przy nafcie.

Przy komplecie 26 członków Ko>a dopusz
czono do głosowania nad tak ważnym przedmio
tem i stało się, ie  dwoma głosami przyjęto wnio
sek Bilińskiego i potępiono iądr ie Czechów. V  
Bilińskim głosowali opróc a iego : Bobczyftski, 
Benoe, Chrzanowski, Jasiński. KIncki, Machała J ,  
Popowski, Rappaport, Szymanowski, Serwatoweki, 
Potocki Stadnicki i Bloch, przeciw wnieśkow za łr 
Dziedi izycki, Czajkowski Władysław, A»i kur - 
wicz, Lewicki, Gołnchowski, R ^ e n s t- k, Moc! 
cki, Starzyński, Szczepanowski, Wy ićctó i ł i j -  
hinger.

Główną racją tego głosow .uia był a i  de 
znudzenia powtarzany wzgląd, łe  nie Lrzeba rzą
dowi przysDarzać trndności w chwili, w któi j  
Anstrja będzie musiała może wytężyć w.zystkie 
swe siły, ażeby się zmierzyć na poi walki z Ro
sją. Taki aściankowy pogląd polityczny, dobry, 
aby w nym razie chwytać n a ń ' naiwnych jak  
młode wróble na plewy, wystarcza eszcze zawsze, 
aby w danej chwili wywrzeć wpływ na tkliwe dd- 
sze naszych polityków. Tym zaś, którzy jnż prze
stali być naiwnymi, szło w grncie rąęcźy o to, a ł*  
by od-łaó aałttgę Danajewscicm-a, a zaołe i  te r--  
dencj. rozbicia dzisiejszej prawicy, u »1 s ta J e ń  
raz Czechom usługi, potem Czesi Kołu, i h m to -  
nia prawicy atonie znowu we walce weW nętm ej. 
co koniec końców ułatwi tylko stanowisko rżądn 
i pozwoli mn pomiatać — mimo Dnnajt. Wskiego 
i Ziemiałkowskiegu — coraz jaskrawiej wszelkie- 
mi narodowemi żądaniami. Powtarzam j Lszcze raz, 
że sprawa języka czeskiego na banknotach nie 
jest prawdopodobną do przeprowadzenia na-* f i 
wtedy, gdyby się Koło polskie za nią oświadczy
ło, to jednak bezwzględne odrzucenie je j, je s t na 
wszelfc i wypadek błędem taktycznym Koła z ktu 
rego nieprzyjaciele jego będą umieli ekoizysUó. 
Daję też wiarę wiadomości, która mnie r tej 
chwili dochodzi, że Koło zamierza Bpraw. postu
latów czeskich o ile możności w f*k na wi *sijrm 
komplecie reasumować.

Korespondencje „Gaz. Narod“.
W ied eń  d. 2C. października. 

(8 .)  Nie najszczęśliwiej pokierowano w Kole 
sprawą żądania Czechów, ażeby na banknotach, na 
tej stronie, gdzie dziś je s t tekst wyłącznie nie
miecki, zamieszczano także napisy w języku cze-

j‘ący go w jasne, przejrzyste źwierciadło... Ach, 
j'akby to było pięknie ! Alb cóż robić ? Róhring 
kręci wprawdzie bicze z pisaku,[ale nie ma laski 
Mojżeszowej i dotychczas niestety wody nie wy
dobył.

Przypnszczamy jednak, że kiedyś, gdy przyj
dą na świst wielcy inżynierowie magistraccy i 
ni iczą się obchodzić z cudownym wynalazkiem 
stolika z libelką — to wynajdą gdzieś spo
sób sprowadzania wód sąsiednich do parka i Btwo- 
rzą dla wnuków naszych w rdejpady i fontanny, 
za co niech pan Bóg już dziś im  da zdrowie.

Za gustownym budyneczkiem szkoły św. Zofii 
dzieli się droga na dwie s tro n y : wprost idzie ku 
kościołtowi św. Zofii i do kwaśnego mleka, któ
rego zazwyczaj wtedy nie ma, gdy go najbardziej 
potrzeba — a na prawo spina się ku górze, i oka
lając park, zmierza po za nim  kn gościńcowi 
stryjskiemn. Droga ta, już dziś wytyczona, jest w 
pewnej części także i gotowa. Szeroka, obsadzona 
akacjami i brzozami, pozostawia po oba stronach 
węższe ścieżki: jedną dla pieszych, dragą dla kon
nych; środek zostawiono dla powozów. Wyjeżdża 
i wychodzi się nią aż na obszerne płaskowyże. 
Znajdują się tu po i, i leżące do folwarku miej
skiego „Persenkówki — a  przedztaw iają prześli
czny plac, na którym dałby Się urządzić tor wy
ścigowy, mierzący więcej niż 1600 m etrów obwodn.

Byłaby to zasługa, oddana nietylko „Przed
świtom" i innym końskim m atadorom, lecz takie 
ludziom, gdybyśmy lwowskie „Derby" wyrwali raz 
z pustych, knrzawnych piasków Janowskiego i 
przenieśli na zdrową, świeżą wyżynę poza parkiem 
stryjskim. Gdybym miał nadzieję utrzymywania 
kiedyś świetnej stajni wyścigowej i pracowania za 
pomocą szlachetnego sportu nad ekonom icznej 
podniesieniem kraju, kupiłbym  jnż dzisiaj memu 
synowi wielkiego konia na biegunach, ażeby się

Ifauu o*
(S .)  Przetłumaczymy najprzód list $. Na- 

nmowicza do redaktora rosyjskiego Kipi*.luń**  
a potem dodamy komentarz.

List opiewa jak  następuje
„Szanowny panie redaktorze! Przed kilkoma 

dniami dowiedziałem się, że w K \  etolan .n r  poja
wiła się wiadomość, jakobym ja  podziękował zt da
rowane mi przez JE. metropolitę Platona probostwo 
w dyecezji kijowskiej. Wiadomość ta wynikła z nie
porozumienia i może mi zaszkodzić z powodu, ić 
mn i e ,  o g o ł o c o n e mu  ze w s z e l k i c h  śro^ 
ków  do ż y c i a ,  p o t r z e b n y  j e s t  n a  otarOAó

wprawiał do wspaniałej kawalkady, którą j i i  w»- 
dze proroczyn duchom wadłaż p ‘kn -S tryjskiego...
I  miasto zarobiłoby coś na tern 1 sportsmeni mie
liby cienisty przejazd na wyścigi, i pubii n  mia
łaby oparcie o wspaniały park, a i  nim o jaką 
restańr.,.

Nie, rumaku fantazji l nie napuszczaj się za 
daleko. Mógłbyś wprawdzie, idąc za natchnieniem 
Słowackiego, przepowiadać:

„Tn gdzie stoimy — ja  ci przepowiadam —
Tu stanie hotel — tu, gdzie «, nurty padam,
W nnrty natchnienia, myśląc o żeglndze 
Dawnych rycerzy —  Eneja, Ulissa..." —

lecz boję się, te  podsłuchałby' to  pon adc 
Łyszkowski i dałby znewn konsens aa j  , okro
pną restaurację...

Nie, dajmy sobie już s p o t"  z restauracja] 
na wzór tych pięknych i itytucyj z Ogród mi ej
skiego i Wysokiego Zamka... A f uieważ nieje
den z synów Adamowych, który się wydrapie na 
wzgórza parkowe, może cznć pragnienie, uczyńmy 
dlań przybytek w kształcie np. bałupy i obejścia 
huculskiego, z etnograficzną ścisłością skopiowa
nego, i urządźmy tam źródło czyBtego, metalizo
wanego mleka kwaśnego, płatków cielęciny lub 
rostbifn na zimuo i tym podobnych specjałów, 
nawet choćby się na nas kowalka z miejskiego 
ogrodu krzywo miała patrzeć. Dc łat! daleko, to 
się jeszcze jakoś pogodzimy.

I piękne te natchnienia zaa__r*ną pewnie przez 
zimę, lecz może odtają kiedyś ne słońcu wiosen
ne m i jak rozmarznięte tony trąbki „Panie Ko
chanku" npomną się o swoje... ZacLjie się wtedy 
początek przyszłości pięknego parku stry kiego...



GAZETA NARODOWA z Soboty 23. Października 1886.
p r z y t u ł e k ,  którego bym daremnie szukał w Au- 
strji. Byłem uszczęśliwiony taką propozyeją ze strony 
JE. władyki, ale dotąd nie przybyłem do Kijowa dla 
tego, że związany jestem wydawnictwem „Nauki1, 
którą doprowadzić pragnę do r. 1886. Dopiero wtedy 
będę mógł k o rzystać  z w i e l k i e j  ł a s k i  JE. me
tropolity Platona. _ Wasz najpokorniejszy sługa Jan 
NuwHOwicMm B io to ) ffoi. Siedleckiejf 27* wTgem 
Sma 1886 r “

Ten list, ten jęk boleści głównego a osto- 
ła  panrussyzmu na Czerwonej Rusi, powinien jako 
przestroga być wywieszonym w każdym domu, 
który o plątała wichrzycielska propaganda carosła- 
wia. A więc Nantnowicz, ten, który ludowi ruskie
mu przedstawiał Moskwę, jako Mekkę wybawie
nia, naczelny koryfeusz kłamstwa tego, sam na 
bezbrzeżnym obszarze władzy carskiej „ogołocony 
jes t se wszelkich środków do życia" i nważa jako 
„wielką łaskę* posadę — po p a! I  właśnie stawia
my kwestjęna gruncie chłeba powszedniego z góry, 
odmawiamy jej olasku męczeństwa, a to z powo
du, że russofilizm w Galicji nigdy nie miał cechy 
wyzn&wstwa, że pod jego sztandar zlatywało się 
prawie wyłącznie szare ptactwo żądne karjery, 
rubla i krosto.

To nie jest szykaną. Ci wychowańcy semi- 
narjów ruskich, którzy przed laty poszli do ziemi 
Chełmskiej, lud z& wiarę na pal wbijając — ci 
nauczyciele z Galicji, którzy w Rosji stali się mar- 
nemi rządu kreaturam i — ci publicyści i finansi- 
ftci lwowscy, którzy w Petersburgu i Kijowie na 
gwałt dzwonili z powodu „tyranji lackiej" — wszy
scy oni za kordon szli z nikczemnem obliczem 
zachłannego głodu. I  gorzką była kość, rzucana 
ze stołu' potęgi rosyjskiej. Każdy krest i każdy 
rubel okupiony był pogardą i ze zdumieniem py
tała nieraz prasa rosyjska, kiedy te ł  się skończy 
ten pochód żebraków z Rusi halickiej.

Z M *kki wybawienia wrócił śp. Kuziemski 
zbolały i  złamany. Niejednokrotnie też z Archan
ie lsk a  lab a  Uralaka. dochodziła smutna wiado
mość, że B ask  galicyjski z upokorzenia lab z tę 
sknoty p a ln ą ł sobie w łeb lnb popadł w obłąka
nie. Dla tych obałamuconych mamy krztę współ
czucia, bc odpokutowali. Ale zresztą przestaliśmy 
już pisać kronikę „stronnictwa", co w społeczeń- 
stwia naazem usiłowało szaloną zbrodniczą wywo
łać marchię, na którą jako jedyna rada okazała 
się policja, i łandarm erja. Dla tego też nie poda
jemy do wiadompści ogółu, jeżeli pop na Podla
siu zostanie za drzwi wyrzucony z klubu czyno- 
wniczego, albo jeżeli redaktor lwowski z rnblofil- 
skiej ewaj podróży wróci z nosem desperackim. 
To wszystko jęst śm iecie! Lecz jeżeli jęczy Na- 
umowicz, araykapłan „idei", jeżeli z Białej, gdzie 
się przytulił, u syna, błaga redaktora kijowskiej 
gazety, aby mu nie szkodził u archimandryty, to 
widowisko jest wielką i budującą dla Rusiuów 
ironią — i co ta  ironia znaczy ?

To znaczy, że pochód żebraków z Rusi ha
lickiej sprzykrzył się już, przejadł się już rząde- 
wi rosyjskiemu. To znaczy poprostu, że bank kry- 
łoszański ostatnie w Rosji wydrwił rabie i że dla 
rycerzy szantażu politycznego, którzy dla rubli 
wyzuwsją się z wiary i narodowości, została tylko 
złość niema albo posada popa, najnędzniejsza w 
całej Bosji posada.

Winszujemy. I  °óż ten Naamowicz, nad któ
rego cierpieniami Kątków i Suworin do niedawna 
łzy wylewali. Łzy krokodyle, którego jako bohate
ra dnia pokazywali narodowi, cóż on będzie robił 
u prawosławnego paiastasn w kijowskiej guber- 
n ji?  Przecież nie czuje zapału do wyplenienia 
sztundy, 'przecież nić zapowiada Krucjaty przeciw 
literaturze ukraińskiej, przecież pędzi go tam je 
dynie nędza* jedynie pożądanie chleba, którego 
daremnie bj  szukał w „Anstrji". W tej Anstrji, 
gdzie dawniej piastował wysokie godności obywa
telskie wśród społeczeństwa, w które następnie 
palące rzucił zarzewie niezgody i nienawiści.

Bywało, ie  gdy galicyjski apostoł prawosła
wia został odprawiony z petersburskich przedpo
kojów rządowych, które dawno przed nim wydep
tał Gołowackij, wówczas znajdował on przytułek 
w słynnym  „Słowiańskim komitecie dobroczyn
ności*. Więc dlaczegóż epigon Gołowackiego, 
Naumewicz, galicyjski pogromca unji, nie zyskał 
przynajmniuj tam zaopatrzenia „na starość?" Lecz 
cóż porabia ten komitet? Z niemałem szyderst
wem mówią o uim jako o nieobecnym St. Fieterb. 
Wiedomosf pytając:

„Co porabia ńp. nasze Towarzystwo słowiań
skie ? Czy mianuje panią Udalg (śpiewaczkę opere
tkową), czy ofiarowują fijoBjusze swyeh obrad bezce
lowych p Deroulóde’owi? Dobra połowa publiczno
ści W—jjakińj przypuszcza zapewne, że Towarzystwo
soshiń amtoiętem i nie istnieje".

Owoż towarzystwo od niejakiego czasu jest 
?'!«• Uciśnionym plemionom Anstrji zwykło ouo 
pH a efiuować poezję Słowianina Oresta Millera z

Kinga albo artykuł Słowianina Uiegelmana 
K$*wa. Ruble natomiast znikły ... 

e b e - ^  jeat więc karjera p. Naumowicza. Nie 
znęcać się nad człowiekiem, któremu
namiętność. Chcieliśmy tylko na wy- 

obok k»*i0l*r,,dntó przykładzie, że apostatów Kusi, 
aT w ^ 09H roz?zar°wauie. Mau-
S ł o w a i f ^ l ! 1**^  teiąz — asyłąją bogowie

lwowskiemu do objawienia opinii. Po powrocie 
sprawy ze Lwowa, z opinią namiestnika, minister 
oświecenia będzie już mógł wszystkie kwestje 
ostatecznie rozstrzygnąć.

Co do liczby okręgów konserwatorskich 
kandydatów na posady konserwatorów komisja cen
tralna zgadza się zupełnie z wnioskami namiest 
nictwa lwowskiego, względnie z propozycją Aka
demii umiejętności, i w tej mierze nie ma wąt
pliwości. Inaczej rzecz się ma natomiast z kwe- 
stjami podniesionemi w memorjale Wydziału kra 
jowego. Wedle relacji Czasu W ydział krajowy 
żąda w tym  m em orjale; 1) utworzenia filii cen
tralnej komisji dla G aiieji; 2) dopóki filia taka 
nie powstanie, ustanowienia autoryzowanych przez 
centralną komisję Towarzystw archeologicznych; 
3) powołania jednego członka do centralnej ko
misji z G alicji; 4) obfitszych niż dotąd zasiłków 
na konserwację pomników sztuki. Wobec tych żą
dań zajęła komisja centralna tylko w części przy
chylne stanowisko. Nie zgadza się ona na utwo
rzenie filii galicyjskiej, bo to stanowiłoby wyłom 
w obecnej organizacji komisji i to wyłom, jej 
zdaniem, raczej szkodliwy niż pożądany dla inte
resów archeologicznych. Nie zgadza się także ko' 
misja na tworzenie centralnych Towarzystw ar 
cbeologicznych, o ile centralizacja miałaby to zna
czenie, że Towarzystwa galicyjskie wkraczałyby 
w jakikolwiek sposób w zakres komisji, lub ście
śniały ten zakres. Natomiast Towarzystwa nie- 
roszczące sobie takiej ingerencji, jakiej nie do' 
puszcza organizacja centralnej komisji, lecz ma
jące być pomocnemi komisji mogą liczyć na jej 
poparcie w każdym kierunku. Mianowanie człon
ka komisji z Galicji, a właściwie dla Galicji u- 
waża komisja centralna za niepolączalne z prze
strzeganą i w statucie przepisaną zasadą, że człon
kowie komisji centralnej mianowani być mają z 
uwzględnieniem celów naukowych, a nie pojedyn
czych krajów koronnych. Wypływa z tąd , że po
wołanie członka z Galicji odpowiadającego zupeł
nie wymogom naukowym, wcale nie jest wyklu- 
czonern. Jo do wyższych dotacyj dla Galicji ko
misja centralna wyraża gotowość uwzględniania 
potrzeb rzeczywistych, jeżeli na przyszłość kon- 
serwatorowie galicyjscy więcej, niż dotąd zajmą 
się swojemi sprawami i zostawać będą w ciągłym 
kontakcie z komisją.

Z Izby sądowej.

R s & n m i i j j W f l  iM firw atorói
w  Ś a l i c j i

k0mi^i™ll&SkonC8 ^ V M j u ^ ^ 8d^ o ^ ^  Ce h ^ f lT j
historycznych e l a b o r a t y 8ztukl i z aby tkóff 
dnie z opinią Akademii u m & “  Proponowało zgo- 
na 5 okręgów konserwatorskich#^®Sci padział Galicji 
bytki przedhistoryczne) i i 0 ok2 P ierw® .] <>a'  
giej (zabytki sztuki), p r z y c z e p "  sek^ 1 d™‘ 
z awojemi powiatami stanowić ‘ Kraków
okręgi. E laborat namiestnictwa S  ? T j ? 0 
propozycje co do osobistości, któreby ^ S  
padało i na konserwatorów w każdym* o w ! ? 0 w? ' 
bna. Ten elaborat dostał się wraz 2 p r ^ t S "  
niew, wystósowanem przez Wydział krajowy 
sprawach archeologicznych, wprost do centralni 
komisji* prof. Zeissbergowi do referatu. P ro fe80i  
Zeisaberg przedstawił swoje wnioski centralnej 
komisji, k tóra poszła za zdaniem referenta, w  re
feracie prof. Zeissberga, który obecnie stał Się 
już elaboratem samej komisji centralnej, przyjęte 
zostały wszystkie wnioski namiestnictwa lwow
skiego, tak co do podziału Galicji na okręgi kon
serwatorskie, jak i co do osobistości na posady 
konserwatorów powołać się mających. Centralna 
komisja sarna dysponować nie może, więc oduio- 
iła. się da m inistra oświecenia, któremn wyłącznie 
sh»ty prawo dzielenia kraju na okręgi i miano
wania konserwatorów. Lecz ponieważ w elabora
cie centralnej komisji znajdował się także osobny 
nstęp o memorjale Wydziału krajowego, wniesio
nym wprost do Wiednia', przeto cała sprawa zwró
coną została przez ministerstwo namiestnictwu

Z łoczów  21 października.
(Dr. S c h a t z e 1 contra paniom Gottliebowej 

i Madejskiej.)
Przed tutejszym trybunałem odbyła się wczo

raj rozprawa apelacyjna w sprawie małżonek me
cenasów brzeżańskich pań: Madejskiej i Gottliebo
wej, zasądzonych w pierwszej instancji na grzy
wnę za obrazę dr. Schfitzla, dokonaną przez nich 
w liście wystosowanym do prezydenta sądn wyż
szego we Lwowie.

Trybunał po wysłuchaniu wniosków stron, co 
zabrało cały dzień wczorajszy — ogłosił dziś po 
trzy godzinnej naradzie uchwałę, odraczającą w 
myśl wniosku rzecznika dr. Schatzla mecenasa 
Wolskiego rozprawę celem przesłuchania przez 
delegata do Brzeian wysłać się mającego, świad
ków Skibickiego i wszystkich dozorców więzień, 
na okoliczność czyli i który z dozorców, sprowa
dzał klientów i  więźniów do dr. Schńtzla. Nadto 
uchwalono przesłuchać świadka Mojżesza Schen- 
kera, który miał powiedzieć Lachsowi, że Sch&tzel 
faktorom 10 procent płaci.

Wielkie wrażenie wywołało przemówienie 
prokuratora złoczowskiego dr. P  r  e n d 1 a, z któ
rego wyjmujemy następujące ustępy :

,W  niniejszej sprawie nie rozchodzi się o 
osoby, ale o ten nieszczęsny stosunek pokrewień
stwa adwokata z prezydentem sądn. Stosnnek ten 
faktycznie istnieje i ośmiela niektórych lndzi do 
nietaktownego postępowania, które budzi nieuza
sadnione zresztą niczem i znpełnie niesprawiedli
we podejrzenie, że adwokat Schaetzel ma protek
cję. To wytwarza kwa9y i nie porozumienia i może 
nawet podkopać zaufanie do bezwzględnego wy
konywania sprawiedliwości.

„Mnszę także, jakkolwiek to do mnie nie 
należy, mówić o obrazie p. Schaetzla. Nic a nie 
niehonorowego nie zostało mn ndowodnionem, nikt 
nie dostarczył dowodu na jakiekolwiek porozumie
nie między p. Schaetzlem a funkcjonarjuszami 
sądowymi, ale ndowodnionem zostało, że ci Indzie 
sami na własną rękę go popierali.

„Trzymanie faktorów nie koniecznie hańbi 
adwokata. Stosunki bowiem się zmieniły, dziś 
kiedy numerus clausus jest zniesiony i adwokat 
ciężko walczyć musi o byt, uie dziw, jeżeli szuka 
za klientelą. Inna rzecz z zarzutem protekcji. Kto 
jednak winien? Ramski nie, Schaetzel też nie. 
Jest więc stanowczo luka w ordynacji adwokac
kiej. Dawuiej żaden prezydent i żaden minister 
nie pozwoliłby był osiąść adwokatowi przy sądzie, 
przy którym prezydent lub referenci byli z nim 
spokrewnieni. Musiano w tym celu wystawiać na
wet formalną deklarację.

„Dzisiejszy zaś wypadek niechaj stanowi 
memento dla naszych posłów, żeby powstała no
wela, wzbraniająca adwokatom praktyki tam, 
gdzie prezydent sądu, lub który z radców jest 
z nimi spokrewnionym."

„Co się tyczy obrazy całego sądu" — cią
gnął p. prokurator dalej — „od samego początku, 
przeczytawszy tylko pismo podsądnyeh do pana 
prezydenta Sehenka, byłem tego przekonania, że 
sąd nie został obrażony, a oskarżenie wniosłem 
dlatego, bo członkowie sądu się tego domagali, 
a me chciałem przypisywać sobie jakiejś nieo
mylności. Nie widzę i  teraz po przeprowadzeniu 
pierwszej rozprawy istoty czynu w tym kierunku, 
a jeżeli od wyroku nwolniającego poleciłem wnieść 
odwołanie, to uczyniłem to tylko dla tego, żeby i 
trybunał apelacyjny swoje w tej mierze objawił 
zdanie. Wniesienie odwołania bynajmniej mnie je 
dnak nie krjpuje.

W doniesieniu do p. prezydenta nie ma na
wet nigdzie mowy o całym sądzie. Wyrażenie, że 
sędziowie czują się krępowani, nie znaczy jeszcze, 
że postępują niesprawiedliwie. Jesteśmy wszakże 
tjlko  ludźmi. Rzecz prosta, że krewny odwidza 
krewnego. Rozumie się też, że i w domu często 
mówi się o sprawach sądowych, urzędnik może 
z*tem sądzić, że p. Schaetzel zwróci uwagę pre 
zydenta na jedno lub drugie orzeczenie. Nie be- 
,5® ? r<?oz niesprawiedliwym, może sędzia w kwe- 
n i K  które rozmaicie mogą być rozstrzygnięte, 
czci nm m°Zn? si<? krępowanym. W  tern obrazy 
runku oskarżeni?**®80 nie P°Pieram W ty“  kU>’
ofcaliuo0 ia Prezydenta Ramskiego, kon
statuję, że zastanowił6m się najdokładniej i do
dzisiejszego dnia mewiem, czy autorki stały się 
winnemi tej obrazy.

Co do kary wymierzonej przez pierwszego 
sędziego, to jest ona wręcz drakońską.

Dr. Schaetzel mówi, że powodem lista była 
tylko zawiść chleba; mnie — chociaż nie znam 
stosunków majątkowych adwokatów Gottlieba 
Madeyskiego — mnie zdaje się, że cały ten list 
był jękiem boleści adresowanym do najwyższego 
sędziego w kraju, żalem, że jeden zabiera wszyst
ko. Żal taki jest usprawiedliwiony i pochodzi — 

jak tego ustawa wymaga — z naturalnego uczu
cia ludzkiego."

C ł ^ o l e r a , -
Z B u d a p e s z t u  dochodzą przerażające 

wiadomości nie tyle ze względu na wzmaganie się 
cholery lecz głównie ze względn na to, że władze 
bezpieczeństwa uie zrobiły prawie nic w tym kie
runku — ażeby przeszkodzić szerzeniu się cholery 
I  tak w ostatnich dniach podwoiła się tam pra
wie liczba chorych, zapadłych ua cholerę. Głów 
nym powodem tego jes t to, że nie został zabro- 
niouy kiermasz na dzielnicy Theresienstadt.

Komisja epidemiczna oświadczyła, że zakazu 
nie będzie można wykonać.

Zebrało tam się najmniej 50000 ludzi a w 
sąsiednich szynkowniach także tyle.

Następnego dnia stwierdzono też w tej dziel
nicy 27 wypadków cholery.

Radca magistratu, młody, energiczny urzę
dnik nazwiskiem Lung kontrolował w tych dniach 
niespodzianie w nocy jako szef departamentu sa
nitarnego bygieniczne zarządzenia. Zastał przera
żający stan i zdał o tern sprawę burmistrzowi. 
Sprawozdanie to pojawiło się w pismach i naro
biło wiele hałasu.

Burmistrz uie wytoczył nawet urzędnikom 
dyscyplinarki, udzielił tylko naganę jednemu le
karzowi. Na pełuem posiedzeniu rady miejskiej 
ośmielił się dr. Gebhardt dyrektor szpitalów miej
skich zarzucić kłam swemu przełożonemu Luugo- 
wi — oświadczył on że fakta podane przez Lun- 
ga, ka które tenże ręczył słowem honoru są nie
prawdziwe.

Lung odpowiedział, że iguoruje ten „napad 
ordynarny." Wiceburmistrz zakończył tę sprawę 
w ten sposób, iż powiedział, „ażeby ci panowie 
załatwili tę surawę osobistą gdzie indziej" i skoń
czy się na pojedynku, który się odbędzie w tych 
dniach, jak donosi Fester Lloyd. W taki sposób 
nrządzają się w Peszcie, gdzie w ostatnich sze
ściu tygodniach zachorowało na cholerę 1000 o- 
sób a zmarło 400. Od 12. września stwierdzono 
tam wybuch cholery, a do dziś organizacja słnż- 
by sanitarnej nie jest jeszcze nkoóczoną i jest 
tak wadliwą, że lekarze drzą na myśl wysłania 
pacjenta do zakładu sanitarnego.

W ostatniej chwili wdał się w to minister 
T i s z a  i nakazai inspektorowi sanitarnemu dr. 
01 ab  zająć się tą sprawą. Wystąpienie tego 
fnnkcjonarjusza w Riece i Szegedynie jest rękoj
mią, ze z czasem zaprowadzi i w Peszcie porzą 
dek — byleby tylko uie było za późno. Dotych
czas dzięki ostrożności mieszkańców cholera w 
Budapeszcie nie przybrała jeszcze tak wielkich 
rozmiarów. Przypominamy tylko, że grasowała 
tam szaleuie cholerą w r. 1873 i dlatego już wska
zana była energiczniejsza akcja władz sanitar
nych.

Dnia 20 b. m. odbył dr. 01 ah  w towarzy
s tw ie  Lunga i fizyka dr. Scheermanna inspekcję 
celem przekonania się, jak  lekarze wypełniają 
swoje obowiązki i czy assąuacja zarażonych do
mów należycie jest przeprowadzoną. Komisja za
stała wszystko w najokropniejszym stanie. Mie
szkania, gdzie były wypadki cholery t  wynikiem 
śmiertelnym nie desinfekcjonowano, w pewnym 
domn znaleziono zbrndzoną bieliznę zmarłego na 
podwórzu, wywieszoną a obok tego bawiło się 40 
dzieci. Ustępów nie desinfekcjonowano. W pew
nym okręgu lekarz miejski zawołany do zapadłego 
na cholerę nie przyszedł, trzeciego dnia mnsiano 
wreszcie zawołać lekarza prywatnego. Komisarz 
rządowy znalazł wszędzie największy nieporządek — 
nigdzie nie wykonywano przepisów. Dzienniki 
jeszteńskie donoszą, ie  dr. Olah zarządził potrze- 
me środki i zdał o swoich spostrzeżeniach sprawę 

ministrowi Tiszy.
Ludność peszteńska oburzoną jest tern po

stępowaniem władz.
W P e s z c i e  zachorowało 19 b. m. na cho- 

erę 32 osób a zmarło 15.
Neue Fr. Presse donosi, że posłowie polscy 

wybrani do delegacyj zwrócili się do delegatów 
niemieckich z zapytaniem, czy nie byłoby wska- 
zanem ażeby delegacje wspólne w tym roku ze 
względu na cholerę odbyły się we Wiedniu.

Podług tego dziennika projektują, ażeby de- 
egacje nowym patentem do W iednia zwołane zo

stały. Fester Lloyd notując tę pogłoskę dodaje, 
e w takim razie zebrałyby się delegacje przez 2 

następne lata w Peszcie. Delegacje zebrać się 
mają już 4. listopada.

Rektor politechniki w Peszcie wystosował do 
słuchaczów odezwę, w której wzywa ich ażeby 
prowadzili życie umiarkowane i dbali o najwięk
szą czystość. Kto czuje się tylko trochę niezdro
wym, niepowinien przychodzić na wykłady, aż nie 
wyzdrowieje zupełnie.

W S z e g e  d y n i e  zachorowało 19. bm. na 
cholerę 3 osoby, na cholerynę 8 osób, a zmarło 6.

W  K u n - S z t - M i k l ó s ,  gdzie cholera 
wybuchła 8. bm. zachorowało dotychczas 8 osób, 
a 3 zmarły.

W T r y e ś c i e  zachorowało 19. bm. 9 osób, 
a 2 zmarły.

Z W i e d n i a  donoszą: „Według dokonanej 
przez prof. Weichselbauma diagnozy, uajmniejszej 
już nie ma wątpliwości, że dr. Schmidt umarł na 
cholerę azjatycką. Wszelako prof. Weichselbaum 
jest zdania, że wypadek ten cholery pozostanie 
odosobnionym, ileże środki profilaktyczne zarzą
dzone zostały bezzwłocznie i w najrozleglejszej 
mierze."

Fester Lloyd donosi, że w Wiedniu zacho
rowała 19. bm. wieczorem przybyła z Pesztu s łu 
żąca wśród objawów cholerycznych. Przeniesiono 
ją do szpitala.

Z W a r s z a w y  donosi 19. b. m. Kurjer
Codzienny. , •

„Dzisiejsze „wiadomości policyjne podają, 
ie dnia wczorajszego dr. Wilczkowski zameldo
wał w cyrkule 2/3, iż dawał pomoc lekarską dwom 
osobom, które zapadły na cholerę. Są to miano
wicie pp. Bonifacy Kalinowski, zamieszkały przy 
placu Krasińskim pod nr. 3 i Kołakowski, przy 
ulicy Sto-Jerskiej nr. 12. Ten drugi już wyzdro
wiał, pierwszy jeszcze chory a leży w domu.

Nie myślimy aui na chwilę kwestjonować 
kompetencji lekarza, od którego wychodzi pierw
szy fakt stwierdzenia cholery w W arszawie; spo
dziewamy się jednakże, iż rzecz zbadana będzie 
spiesznie przez komisję lekarską; prawdopodo
bnie nawet już się to stało. Pożądanem byłoby 
opublikowanie rezultatu badania, aby powstrzy
mać alarmujące wieści, jeżeli one nie mają pod
stawy, zaś w przeciwnym razie zawezwać ogół do 
należytej czujności.

Już po napisaniu powyższego, wydelegowany 
przez nas współpracowoik hygienista przyniósł 
nam następującą re la c ję : Bonifacy Kalinowski, 
oficjalista sądowy, zamieszkały przy placu Kra
sińskim nr. 3, zachorował w poniedziałek wieczo
rem. Głównemi objawami niemocy były : ból gło
wy, wymioty i kurcze żołądka. Po udzieleniu po
mocy lekarskiej, w kilka godzin nastąpiło polepsze
nie. Wczoraj chory przyszedł zupełnie do siebie. 
Według zeznań samego K., tenże w dniu choroby 
jadł obiad w taniej knchni na Podwaln, poczem 
napił się wody. Według wszelkich daoych ńie by
ła  to cholera, lecz zwyczajna niedyspozycja żołąd
kowa, do czego przyczyniło się również wilgotne 
mieszkanie. K. zajmuje bowiem w domn tym cie
mny pokój bez okna, którego wilgotna atmosfera 
uie może pozostać bez wpływu na zdrowie. Wczo
raj K. odwiedzała komisja sanitarna i uznała, 
że wypadku cholery nie było, a choroba spowo
dowaną została z powyżej wymienionych przyczyn.

Drugi wypadek mówi o p. Kołakowskim, o- 
ficjaliście składu win przy ulicy Miodowej, za
mieszkałym przy ulicy Śto Jerskiej nr. 12. K. 
zachorował w ubiegłą sobotę, według danych na 
zwyczajną niestrawność żołądka. Wezwany dr. W. 
pozwolił już posilać się rosołem i mlekiem kwa- 
śnem. K. zajmuje na trzeciem piętrze jeden po
kój, który przy oknach dubeltowych nie posiada 
żadnej wentylacji. W poniedziałek K. czuł się zu
pełnie dobrze, jakkolwiek jest jeszcze osłabionym. 
Wczoraj również odwiedzała go komisja sanitarna 
i stwierdziła, że o cholerze w tym wypadkn mo
wy być nie powinno. Specjalnie przedsięwzięte 
przez nas zbadanie obu wypadków, podajemy n- 
nayślnie tak szczegółowo, ażeby przez jasne przed
stawienie rzeczy uspokoić słuszną w pierwszym 
rnzie trwogę mieszkańców."

W warszawskiej Ga zecie Polskiej czytamy: 
„Kwarantanna, urządzona na granicy austrjackiej 
co do osób, które przejeżdżają z miejscowości do- 
tbni“tych cholerą na polndniowym stokn Karpat, 
ogranicza się dziś do egzaminu lekarskiego i po
zwolenia dalszej jazdy wssystkim tym osobom, 
które nie okazują objawów choroby. Rewizja ta 
odbywa się systematycznie i tak szybko, że bieg 
pociągów pasażerskich nie jest przez to utrudzo
ny. Na przypadek jednak zbliżenia się zarazy do 
granic Królestwa, kwarantanna będzie obostrzona 
i czynione są już przygotowania do puszczenia w 
ruch wagonów sanitarnych i urządzenia lazaretów 
tymczasowych na stacjach granicznych."

iscowa i z a if i]
Lwów dnia 22 października.

* N a budow ę szk o ły  w gminie Horbacze, pow 
lwowskim, udzielił cesarz z prywatnej swej szkatuły 
zapomogę w kwocie 100 zł.

* K o m isja  eg zam in acy jn a . Minister wyznań 
i oświaty zamianował radcę wyższego sądu krajowe
go we Lwowie, Leona Budzynowskiego, wiceprezesem 
komisji egzaminacyjnej dla teoretycznych egzaminów 
rządowych oddziału sądowego we Lwowie; tudzież 
radcę wyższego sądu krajowego Jana Czaczkowskiego, 
radcę wyż. sądu krajowego Juliana Bochyńskiego, 
radcę sądu krajowego Władysława Samolewicza, rad
cę sądu kraj. Juliusza Bernaczka, radcę sądu kraj. 
Juliana Malarkiewicza, zastępcę prokuratora państwa 
Zygmunta Żminkowskiego, wreszcie adwokatów k ra 
jowych dr. Stanisława Krzyżanowskiego i dr. Józefa 
Pająka, członkami tejże komisji.

* M ianow ania . Rada szkolna krajowa zamia
nowała rzeczywistą nauczycielką w Koropnżu, Ludwi
kę Henig.

* N a pogo rze lcó w  S try ja  wpłynęła do pre- 
zydjum namiestnictwa kwota 3064 zł. 5 ct., zebrana 
ze składek przez magistrat miasta Wiednia.

* D la  pogorzelców . Dotkniętym klęską pożaru 
mieszkańcom gminy Eyszkowa Wola w powiecie Ja
rosławskim, udzielił Wydział krajowy na wiadomość 
o klęsce 150 zł. zapomogi.

* N a odbudow anie k o śc io ła  spalonego w Stry
ju przesłało starostwo skałackie do prezydjnm namie
stnictwa kwotę 95 zł. 20 ct., zebraną staraniem 
pani Szumlańskiej i innych osób, należących do ko
mitetu w Podwołoczyskach, wraz z dochodem z kon
certu amatorskiego.

* / m a r ł  F ra n c isz e k  K arczew sk i a nie
K r a s z e w s k i ,  jak wczoraj skutkiem pomyłki dru- 
darskiej wydrukowano w Gazecie.

* N ieszczęśliw y  w ypadek . Onegdaj podczas 
ćwiczeń wojskowych szeregowcowi 30. pułku wypadł 
baguet. Żołnierz zgiął się, by podnieść bagnet i 
upadł nań tak nieszczęśliwie, że przebił się i umarł 
na miejscu.

* L o te r ja  fa n to w a  na korzyść projektowanego 
zakładu wychowawczego dla biednych osierociałych 
dzieweząt w Przemyślu, otrzymujemy Od wydziału lo
teryjnego następujący komunikat: „Pewna obywatelka 
miasta Lwowa doniosła na dniu 11. b. m. wydziało
wi loteryjnemu w Przemyślu, że krąży po Lwowie 
pogłoska, jakoby wielka loterja fantowa, urządzana 
na dochód zakładu dla osierociałych dziewcząt w Prze
myślu, nie miała przyjść do skutku. Ponieważ podo
bne wieści są tendencyjnie zmyślone, przeto wydział 
zawiadamia, że wewnętrzne urządzenie powyższej lo- 
terji zupełnie jest już wykończone, a rozprzedaż 1°' 
sów w całem państwie austro-węgierskiem z dniem 
każdym korzystniejsza, nadspodziewanie z dobrym sku
tkiem, w ożywionym znajduje się toku, tak, iż po
myślność dla rozpoczętego dzieła jest już zapewnioną, 
Ciągnienie powyższej loterji odbędzie się  ̂ nieodwołal
nie dnia 28. grudnia b. r., którego wynik ogłoszony 
zostanie listą wygranych dnia 5. stycznia 1887. Za
wiadamiając o tem upraszamy uprzejmie szanownych 
obywateli kraju, którzy łaskawi byli, bądź losy PrzJ ' 
jąć dla siebie, bądź pośredniczą w rozprzedały losow 
powyższej loterji, by raczyli łaskawie należyto^ za lo
sy lub nie rozprzedane dotąd losy nadesłać wydzia
łowi loteryjnemu w Przemyślu, najpóź“iej do 15 li
stopada b. r. a to tem pewniej, że P° uPływie 
tego terminu zatrzymane dalej losy uważane będą za 
sprzedane, i nie będą na powrói przyjęte."

* P . R y g ie r, który brał udział w ostatnim kon
kursie na pomnik ’Mickiewicza według planów Matej
ki i w tym celu przybył z orencji do Krakowa, 
w tych dniach opuszcza Kraków, udając się wraz 
z rodziną do Rzymu_ w  czasie pobytu swego w Kra
kowie p. Rygier wykonał dwa biusty: ks. biskupa 
Dunajewskiego i dra Huberta hr. Krasińskiego. 
Uwagę znaweów zwracał nadto posąg Kopernika, od
lany w bronzie, a przeznaczony na konkurs do War
szawy.

* P a n n a  M arja G regorow ie* , córka autora 
wielu dzieł, p. Kazimierza Gregorowicza, a synowca 
Jana Kantego, redaktora Przyjaciela Dzieci, po zło
żonych egzaminach w r. b. w Sorbonie paryskiej, 
otrzymała z różnych przedmiotów trzy medale i dwie 
pochwały. Jednocześnie brat jej, p. Jan Gi\, po u- 
kończeniu szkoły budowy dróg i mostów w Paryżu, 
otrzymał korzystną posadę przy budowie koleji żela
znej w Paryżu.

* P u łk o w n ik  H ugo B ilim ek  ze sztabu gene. 
ralnego, zamianowany został' komendantem 20. pułku -

* W ypadek  p rz y  budow ie . Zofia Seredeńska,
zarobnica, niosąc cebrzyk z wapnem po rusztowanie, 
przy budowie kamienicy przy ul. Brajerowskiej, stra
ciła skutkiem potknięcia się równowagę i spadła 
z wysokości drugiego piętra, ponieważ rusztowanie 
nie było odpowiednio poręczem zaopatrzone. Ciężko 
skaleczoną odstawiono do głównego szpitala, a prze
ciw kierownikowi budowy wdrożono śledztwo sądowe.

* Z ażalen ie  w y b o rcó w  w S okalu  przeciw 
ważności wyborów do sokalskiej Eady gminnej, od
rzucił trybunał administracyjny we Wiedniu po roz
prawie przeprowadzonej 21. b. m.

* W ażne zm ian y  w d z ied z in ie  te leg ra fó w  
i te le fo n ó w . Zarząd telegrafów rządowych w Wie
dniu zamierza w najbliższym czasie umożliwić insty
tucjom, redakcjom dzienników, bankom, kantorom itd. 
odbieranie telegramów wprost do domu, a nawet 
przesyłanie depesz telefonami. W zasadzie zmiany te 
są już postanowione, wprowadzenie ieh w życie zale
ży atoli od potrzeby lub chęci publiczności korzysta
nia z nich.

W Warszawie zaprowadzono już dość dawno 
przesyłanie depesz telefonami, opłacającym za to 
pewną kwotę z góry za cały rok. Abonentom takim 
przesyła urząd telegraficzny depeszę zaraz po nadej
ściu telefonem, a równocześnie posłańcem w liście.

t  A lo jzy  S zy m n ło w sk i, majster kominiarski, 
były oficer wojsk polskich z roku 1863/4, członek 
czerniowieckiego Towarzystwa strzeleckiego, zmarł 
w Czerniowcach 20. b m., w 49. r. życia.

* L is ty  „od ce sa rz a" . Na przedmieściach
Czerniowiec niesumienni ajenci zaprowadzili nowy
sposób wyzyskiwania ciemnego ludu. Upatrują oni
odpowiedne jednostki między włościanami i adresy 
ich przesyłają do wiedeńskich, peszteńskich, berneń
skich, a nawet hamburgskich kantorów sprzedaży 
rozmaitych losów. Ztamtąd bezpośrednio nadchodzi 
do wieśniaka, nie umiejącego ani czytać, ani pisać, 
list rekomendowany, zawierający barwnie malowany 
papier, a na nim zawiadomienie, że adresat ma pła
cić miesięcznie 1 zł, przez rok, lub więcej i potem 
otrzyma — promesę na los (a więc jeszcze nie sam 
los!), wartujący parę, lub kilka guldenów. Ktoś, 
komu na tem zależało, puścił między ciemny lud po
głoskę, że te listy nadchodzą „od cesarza", co powo
duje, że je każdy uważa, jako coś, czemu nie wolno 
się sprzeciwić. Oczywiście po paru miesiącach chłop 
przestaje posyłać raty i przepada mu nawet owa 
problematyczna promesa. Do redakcji Gaz. Czem. 
przyniesiono jeden z takich listów, który otrzymała 
żona strażnika kolejowego. Zapłaciła ona ajentowi, 
który się następnie zgłosił po ratę, dotychczas już 
parę guldenów, a ma jeszcze dać 12 zł. i wtedy o- 
trzyma „od cesarza" — promesę na los węgierskiego

Czerwonego krzyża".
U nas we Lwowie kręci się także wiele ajen

tów obcych, wyzyskujących łatwowierność prostacz
ków. Władze powinny w to wglądnąó i położyć 
kres manipulacjom szalbierczych ajentów, a publi
czność powinna już raz przyjść do przekonania, że 
mamy we Lwowie uczciwe kantory wekslowe, które 
dają daleko większą rękojmię, gdyż ajent taki po
wyzyskaniu terenu, znika jak kamfora i  nie ma na
wet kogo pociągać do odpowiedzialuości Bądowej.

* S ta n  p o w ie trza . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Wczoraj przez dzień cały niebo było zamglone, 
a około godziny 6. wieczorem począł przy wietrze N
padać deszcz i trwał z przerwami przez całą noc,
łączny opad jego mierzony dzió o 8. rano wynosi 
10,, mm. Dziś nad ranem była silna mgła, poczem
nieco się wypogodziło. Średnia tem peratura dnia była
14,° C., najwyższa 16,•« C., najniższa dziś nad ra
nem 9,°, C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 756 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się w Żuła
wach i wynosi 750 — 765 mm., zwyżka w Fin-
landji i wynosi 775 — 770 mm., zniżka drugo
rzędna utworzyła się w Marsylii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny
w południe dnia 22. października. Wiatr połn- 
dniowo-w chodni, niebo zamglone, średnia temperatura 
dnia około 13,° C., powietrze nader wilgotne, deszcz 
chwilami.

* J u t r o  d. 23. października: św. Jana Kapist.; 
św. Fyłypa.

— W e W ro cław iu  Henryk Cohn z Warszawy
ułożył statystykę krótkowidzów i wykazał, że zajęcie 
zegarmistrzów mniej dla wzroku jest niebezpieczne 
aniżeli zecerów i litografów. Przyczyną tego jest, że 
ci więcej przerzucają wzrok z miejsca na miejsce 
niż pierwsi. Tablice profesora Cohna obejmują 
ciekawe dane o chorobach ocznych w Królestwie 
Polskiem.

— E m ig ra c ja  ch ło p ó w  z Rumunii do Bułga 
rji przybiera coraz większe rozmiary. W ostatnich 
tygodniach przeszło 200 rodzin wieśniaczych opuściło 
sioła w dystrykcie Doli i przesiedliły się do Buł- 
garji.

— O fiara po d o b ień stw a. Zanim udało się 
w Krakowie p- komisarzowi Kostrzewskiemu pochwy
cić na dworcu słynnego Eisen*, j eden z mieszkańców 
z pod Sosnowca, p. D., z powodu rzeczywiśoie zdu
miewającego podobieństwa, Padł ofiarą przykrej po
myłki. Pan D. za kartką, czyli t. zw. półpaskiem, 
wyjechał przez Katowice do Krakowa. Po przybyciu 
jednak do ÓświęoiiaB’ w sali rewizyjnej został zacze
piony przez dwóch żandarmów, z których jeden wprost 
go zagadnął1 Wszak pan jesteś Eiseu 1 —  Pan D. 
pierwszy raz słyszał to nazwisko, ale zmieszany 
s z o z e g ó l n ą  zaczepką, trwożliwie zaprzeczył i przed- 
staw ił kartkę legitymacyjną. Tej przecież nie u- 
względniono, a gdy p. D. pokazano fotografię Eisena, 
musiał istotnie przyznać, że to jego sobowtór. Zanim 
przeprowadzono formalnę korespondencję telegraficzną, 
P- D. pozostawał w areszcie, a dopiero na drugi 
dzień, gdy nadszedł rozkaz z Krakowa, pozwolono mu 
udać się w dalszą drogę. Właśnie ujęto tego dnia 
rzeczywistego Eisena, a p. D., patrząc na ńego, my
ślał, że spogląda w zwierciadło. Wiele osób ze 
zdumieniem szczególne to podobieństwo stwierdziło

— K u p iec -p o lity k . Znany mąż stanu bułgar
ski, dr. Stranski, o którym często wspominają obe
cnie telegramy, był dotychczas doktorem medycyny i 
właścicielem apteki w Sofii, teraz zaś wychodzi na 
hurtownego handlarza olejku różanego. W tych 
dniach właśnie jedno z laboratorjum chemicznych 
w Warszawie, produkujących perfumy, odebrało od 
Stranskiego okólnik napisany po francusku na blan
kiecie bułgarskim, a po polsku zaadresowany. W o- 
dezwie tej dr. Stranski powiada, że bułgarski olejek 
różany, pochodzący głównie z okolic Filipopolu, Ka- 
zanłyku itp., dostawał się odbiorcom warszawskim 
dopiero z trzeciej ręki, przez Carogród, Wiedeń lub 
Berlin, przyczem obok wygórowanej ceny, jaką ua 
niego nakładali pośrednicy, towar był nieraz fałszo
wany, co dopiero w użyciu dało się spostrzedz. Dla 
usunięcia tych niedogodności i podniesienia przemy
słu bułgarskiego, Stranski ehce odbiorcom warsza
wskim olejek ten bez pośredników i po umiarkowa
nej cenie ustępować.
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— T aksa za  p o ra d y  le k a rsk ie . W gronie 
Skarży warszawskich powstał projekt ułożenia taksy 
Jekarskioj, która miałaby obowiązywać wszystkich na
leżących do tego dobrowolnego związku. Nad sprawą 
H toczą się dotąd obrady. Taksa obejmować ma 
szczegółowe honorarja za rozmaite porady.

— C złonek  Iz b y  P an ó w , L e d e b u r , zmarł, 
Przeżywszy 75 lat. Należał on do stronnictwa wier- 
'c-konstytucyjnego syn jego, Hans, jest jednym
* przewidzeń w klerykalnc feudalnego stronnictwa
* Czechach.

— W  zanucu M alm aison  zmarła hr. Chamisso, 
°8obista przyjaciółka nieboszczki Białopiotrowiczowej. 
^  pamiętnikach, przez nią pozostawionych, znajduje 
si§ podobno wiele szczegółów o naszych pisarzach, od 
Pół w'eku w Paryżu osiadłych.

—- S zk o ły  p o lsk ie  w Paryżu. W liczbie szkół, 
*tóre przed trzema tygodniami otworzyły w Paryżu 
8We wrota, znajdują się i dwa nasze zakłady polskie. 
®skoła batyniolska roczpoczyna 45. rok swego istnie- 

: dyrektorem jej jest zawsze czcigodny weteran
* r. 1831 Stanisław Malinowski, jeszcze niezmordo
wany mimo podeszłego wieku. Prezesem zaś Rady 
^ministracyjnej jest od czasu śmierci śp. Seweryna 
^ałęzowskiego, synowiec jego, powszechnie znany o- 
kblista dr. Ksawery Gałęzowski: uczniów jest wszyst
kiego około 70. Niedawna wyszła z druku broszura 
Uwierająca sprawozdanie z ostatniego roku szkolnego 
1885/86 z mowami wygłoszeńnmi nf rozdawaniu 
Mgród .rzez członków łcady pp: Józefa Gaiłęzowskiogo

Artuia Stępińskiego. Niektórzy uczniowie odzna
czyli się w Lyceum Condorcet. do którego uczęszczają 
do kl. 4„ tj. gramatycznej.

Drugim zakładem szkolnym polskim w Paryżu 
instytut panien polskich w hotelu Lambert, zo- 

lający pod opieką hiabiny Izy Działyńskiej i pod 
Erekcją p. Bocąuillon, a dobrze znanv i w księstwie 
Poznańskim. Eezultat roku szkolnego był bardzo świe
cy: pięó uczennic zaszczytnie zdało egzamin t. zw.
6̂-letni, a inne otrzymały medale i -nagrody za od

haczenie się w Sorbonie, chodząc na żeński i wy
kłady urządzone przed 20, laty przez p. Duruy.

Oprócz tego mamy jeszcze szkółkę sierót (chło
dów i dziewcząt) przy zakładzie św. Kazimierza
* Juvisy: w klasztorze zaś Wizytak polskich w Wer
salu dziewczęta polskie odbierają także polskie wy
chowanie.

Szczęść Boże szlachetnej ofiarności i uczciwej 
Pracy tych, którzy się opiekują lub czynnie zajmują 
hfini tak pożytecznemi zakładami: i oni pracują dla
*olski.

— P ocztow e t r ic y k le .  Dyrekcja poczty wie
j s k i e j  na zapytanie ministerjum handlu, czy try- 
cykle nogą być użyte do słiż iy  pocztowej w ulicach 
Wiednia, zgłosiła się do magistratu o opinię i wa- 
hinki ze stanowiska komunikacyjno-policyjnego. Ma
gistrat oświadczył się za użyciem tricyklów do prze
wożenia pukieiów i listów, powołując się na wydaiie 
Pfzez namiestnictwo w dniu 23. kwietnia 1885 r. 
Oporządzenie Jla bicyklów. Dyrekcja poczt oszczę-

pizez zaprowadzenie tricyklów znacznych ko
ltów, jakie łożyć musiała na utrzymanie koni i 

. Wozów.
— C u k ier jak© m a te r ja ł  b u d o w lan y . Pe-

Wien Anglik zrobił odkrycie, że cukier surowy, a 
^Wet melas a w połączeniu z sproszkowanem wa- 
Poern, daje cenieni lepszy od portlandzkiego i równie 
'Wały i wytrzymały jak szkło. Tego rodzaju cement 

jjżyto już przy budowie katedry w Peterbroug. Podo
bno uży^e tego rodzaju cementu miano odkryć w bu- 
®°wkich rzymskich,

— . K ap itan  b a ro u  F o rm o sa , który sobie
W ne&politańskim klubie szlacheckim „San Ferdinan-
,&il oJcbial przegrał tam w gry hazardowe
*00.000 lirów. Melissano, który sobie niedawno te- 
®JU w Paryżu skutkiem olbrzymiej przegranej ode
brał iyeie, był jego przyjacielem. Komisarz policji, 
który zamknął klub, nazwał obecnych tam arystokra
tów „złodziejami11, „zbrodniarzam iskutkiem  czego 
Wytoowno mu proces.

— W ystawa przeii® ^** t .  urzystwo żeglugi 
Parowej w Bordeaur w końcu h. m. wysyła parowiec 
uChateau Lafitt* “ z wystawą. Wnetrze parowoa o- 
żwiettonego flek .rycznością, będsie mieścił" szafach 
Oszklonych rozmaite wyroby francuskie, bok win, 
likierów, konserw i wszelkich przedmioiów zbyti 
Ciemniej znajdować się będzie na statku restauracja 
•Ha zwiedzających. Parowiec ten zwiedzi Antyllei 
Wybrzeża od Canon do Trinidad; ogółem zawinie
^1 pertów. Wstęp na wystawę będzie bezpłatny, a 
Zwiedzających przewozić będzie łódź parowa.

— Ś m ie rć  p rz ed  o łta rz e m . W Irlandj. bu
dzi powszechne współczucie śmierć księdza katoli
ckiego, dr. Karanagh, Która nastąpiła śród szczegó' 
ńych okoliczności. Podczas odprawianej przez tegoż 
księdza mszy w Kildare, opadł mu na głowę jeden 
*e znajdujących się nad ołtarzem Cherubinów dre
wnianych. Cios z taką siłą powalił o marmurową 
Posadzkę kziędza Karanagh, że tenże wkrótce wyzio
nął ducha. Dr. Karanagh był czynnym członkiem 
ligi narodowej.

— D a r k s ięc ia  A um ale. Według oszacowaniu, 
jakie senator Bocher przedstawił zamianowanej przez 
Instiłut de France komisji, budynki i grunta Chan- 
tilly prze Ustawiają wartość 22 do 25 milionów, zbio- 
fy sztuki zaś 10 milionów Ogólny dochód, w raz e 
starannego zarządu dobrami wynosi 600.000 frank. 
focznie, które książę Aumale ma płacić do początku 
Przyszłego stulecia instytucji finansowej Credit fon- 
®ier jajco zwrot 4-milion jwej poŻ7ozki, zaciągniętej 
V 1874 na restaurację zamku ; szereg legatów i rent 
dożywotnich wynoszących rocznie do 30.000 franków. 
Oprócz starych służących i zakładów dobroczynnych 
obdarzane są temi zapisami lycea, w których książę 
Aumale i a n*jego książę jruise, pobierali nauki Na 
Wypadek gdyby j  nstitut de France pragnął zaraz 
sałatwić wszystkie te zobowiązania, książę Aumale 
oznaczył CZ$ŚC1 ^ b t  rwoich, które w tym celn mo
głyby byó sprzelane.

— *>enuncjato iaj,, , w x j em czeeh . Wy
dawca B reslaw r toertchis-Zaiiung uwjez;ony został 
*a obrazę majestatu, P r ó b n ą  przed 4 laty, sku
tkiem denuncjacji wspołw eioieia pjsma konkuren
cyjnego Neut Bresl. (rer.-a g .

— M odnym  k o lo rem  na sezon aimow,. ma 
byó barwa 'ilinwa, zarówno dla materyj wełnianych, 
jak jedwabiów, pluszów i aksamit w.

—  W y k o le jen ie  pociągu. Na kolei wiień8k0. 
rówieńskiej, w pobliżu Pińska, pomiędzy stacjami 
Wysock i Wedybór wykoleił się Poc towarowy, 
kilkanaście wagonów krytyd i platform zos ru 
żgotan" w kawałki. Nie obeszło się też bez wypad
ków z ludźmi: Z liczby kilkunastu robotnikow, ja ą 
Cych tym pociągiem dwóch zostało zabitymi, c_.erech 
Zaś pilnie zraniony fu ; mc cno też jest kontuzjowany 
maszynista. Tor kelei w ciągu kilku godzin P° tym 
Wypadieu był zawalony kawałkami rozbitych wagu- 
nów, musiano więc wstrzymać komunikację.

—  W ydalen ie . Na mocy rozporządzenia mini
stra opraw wewnętrznych, rozkazano opśció granice 
Państw? rosyj “kiego poddanemu austrjackiemu, dr- 
Karolowi Czechowi, wydawcy czasopism: Russkij 
Manufaktur, * i Archiw dla Russkioh Piwowa
rów, b. wice-prezesowi austr,-węgierskiego Towarzy
stwa pomocy w Moskwie. Dzienniki moskiewskie za

przyczynę wydalenia podają, że dr. Czech prowadził 
handel orderami i używał nieprawnego tytułu.

— N astępca tro n u  ro sy jsk ieg o , o którego 
chorobie, donosiliśmy wczoraj, cierpi już od dłuższego 
czasu na ataki epileptyczne, których przyczyna leży 
w chorobie sercowej. Niektóre dzienniki donoszą, że 
następca tronu jest suchotnikiem i że chorobę ę 
odziedziczył po matce.

— W arszaw ska ae ro n au tk a . Z Paryża dono
szą o wycieczkach balonem, przedsiębranych przez 
warszawiankę, pannę Władysławę Zeislerównę. Od 
ważna balonistka w ciągu lata wznosiła się dwukro
tnie pod mianem „latającej warszawianki" (varso- 
vienne volantej

— Sposób n a  szczęście. — Dziwna rzecz! 
jak ten doktor X.. specjalista od chorób płucnych, 
szczęśliwie gra w preferansa, a z pacjentami wcale 
nie ma szczęścia ?

— Ba! gdyby to tak można zaglądać w płuca 
pacjenta, jak w karty partnera.

— D obrze u ży ty  te le fo n . Czy to od pań
stwa telefonowali po kominiarzy ? Tak, od nas. A 
gdzie się pali? Nigdzie się nie pali, tylko mego nie
grzecznego synka chciałam postraszyć kominiarzem..

Teatr, literatura i muzyka.
— T ea tr . Wznowiona operetka Strausa „Pa- 

lestrant" niebardzo liczne ściągnął wczoraj audytorjum, 
prawdpodobnie z powodu fatalne^ pogody, a może i 
dlatego, że pozostawiono ceny operowe z występów 
pani Zimajer. Publiczność powitała bardzo sympa
tycznie dawnych znajomych, szczególnie zaś tercet 
kobiecy, panie Kasprowiczowę i Skalskę i pannę 
Praunównę. Rzęsiste oklaski zbierała p. Skalska za 
arję w 2. akcie, również p. Praunówna za duet z p. 
Florjańskim w 3. akcie, który to duet musiano na 
ogólne żądanie powtórzyć. P. Recki, pomimo pe
wnych niezaprzeczonych zalet, które posiada i 'ako 
śpiewak i jako aktor, niemoże jakoś zdobyć sobie 
względów tutejszej publiczności, któremi zasłużenie cie
szy się w całej pełni p. Florjański. P. Myszkowski 
grał z wielkim humorem. Ensemble wokalne były 
pełne i równe, chóry trzymały się dobrze, a całcśó 
przedstawienia szła raźnie i gładko.

Dziś po raz pierwszy „Rosenkranz i Giilden- 
stern", komedja w 4. aktach M. Klappa. W rolach 
głównych występują panie Kwiecińska i Pyszi k, pp. 
Woleński, Żboiński, Kwieciński, Frenkel, Wojdało- 
wicz i i. Jutro powtórzenie tej samej sztuki.

Dział ekonomiczny.
W iadom ości h and low e.

L w ó w  d. 22. października.
(S.J Na targu międzynarodowym usposobie

nie przy końca tego tygodnia stało się stalszem, 
a ceny, w ogóle biorąc, doznały zwyżki niezna
cznej. Relacje o zbiorach amerykańskich, przed
stawiające zbiory tegoroczne co do pszenicy i kn- 
kurudzy, jako co do ilości znaczniejsze niż się 
spodziewano, osłabiły wprawdzie na początku ubie
głego tygodnia tendencję targów europejskich. Za
pasy widoczne amerykańskie wynosiły z d. 15. 
października < :oło 53 milionów bnszli — o blisko 
9 milionów więcej, jak o tej porze w roku ze 
szłym.

W ysyłki amerykańskie do Europy wynosiły 
197.000 kwarterów — a prócz tego były na tar
gach angielskich zoaozne wysyłki i ofe-ty psze
nicy australskiej i indyjskiej. Mimo to jednak 
usposobienie na targach angielskich nie słabiło 
się temi relacjami, a ceny po chwilowej zniżce 
podniosły się do dawniejszej wysokości. Również 
w Belgii, Francji i Holaudji ustaliła się tenden
cja. Na targach niemieckich prowincjonalnych po- 

yt był dosyć znaczny — podaż zaś niewielką, z 
powodu zatrudnień rolników przy zasiewach. — 
W Rosji ceny pszenicy doznały wprawdzie zniżki, 
— jest ona jednak nieznaczną — a w porównaniu 
z cenami zagranicznemi nie dają jeszcze możli- 

j  eksportu, to też eksport rosyjskiej pszenicy 
ą ^  bardzo słaby.

a targać’ we Wiedniu, Peszcie i Pradze 
usposobienie i Ceay pszenicył w porów iniu z nhie_
głym tyg n em , gą ptaw je jj0Z zmiany. Produ
cenci me \  ai żądanych, i trzymają się
w Ogóle w lezerw * u tm d n io n / zbyt mąki w le
pszych gatunkach wstraymnje młyny od większe
go zakup na.

N a naszych targa .jk ra jow ych  dowozy p s z e 
n i c y  były nielmzne* Przednie gatunki znaj a ,  - 
wały odbyt łatwy, P<> ce“aJ  “o l a n y c h .  Uspo
sobienie handlu tym produktem było spokojne.

Z y t o  na targach niemieckich, mianowicie 
w Ber___iie, było dosyć poszukiwane. Tyczy się 
to jednak ylko żyta krajowego t. J. niemieckiego 
M e  rosyjskie b; .o zaniedbane. Na 
gach okazuje się obecnie większa ot P
i większe ożywienie w handlu tym proauKte .

Na j ę c z m i e ń  wpływają teraz zlecema za 
graniczne, jednak tylko na gatunki do eKsportu 
zdatne, których nie wiele oferowano. Na wszy 
kich targach niemieckich jęczmień bardzo poszu
kiwany, a ceny dobrych gatunków są wysokie.

Liczne dostawy o w s a  na nasze targi spo
wodowały zniżenie cen tego produktu.

R z e p a k .  Ceny oleji rzepakowego podnio
sły się na targach francuskich i niemieckich, a 
wskutek tego ożywiła się spekulacja w handlu 
rzepakiem. Na wszystkich prawie targach usposo
bienie jest stałem. Przyczynia się do tego ta oko
liczność, że z powodu snszy, zasiewy rzepaku 
w południowych Węgrzech i w innych okolicach, 
bardzo ucierpiały, a w wielu stronach zasiewy 
rzepakowe zaorano, zasiewając rolę pszenicą.

U nas izepak obecnie poszukiwany tak w to
warze gotowym jako też i na termina. Eksport 
ciągle do Gdańska.

G r o c h  tylko w pięki ych gatunkach poszu
kiwany, oferty takich gatunków są jednak nie 
liczne.

B o b i k  i w y k a  tylko po cenach niższych 
*najdują odbyt.

K o n i c z y n a  czerwona i biała bardzo są po- 
f*”^‘waue. Jestto  rzeczą charakteryzującą jakość 
. v 0* M g° zbioru węgierskiego w tym produkcie, 
. . niCzyna czerwona galicyjska n atarguw W ro-

C h m ^ - daną M a nad węgierską
u w pięknych gatunkach małoofe- 

“ ~*tnnki ‘
Średnie gatunki bez nwkiwane' 1 najPrzedniej3ze są

dnienia.
targu w Norymbergii okazuje się ciągle 

hyperprodukcja chmielu, ratunków lichych są 
tam w.elkie zapasy, a odbyt możliwy jest tylko 
po nader niskich cenach. Gatunki celniejsze na 
wszystkich targach mają odbyt łatwy.

S p i r y t u s .  Uspos< ienie słabi, transal cje 
nieliczne, a z powodu licznych ofert tendencja

zniżkowa. Kupcy i lestylatorzy zachowują wielką
rezerwę. ______ _

Z arząd  k o le i 1 i ro la  L u d w ik a  odniósł się 
do ministerstwa z prośbą o uchylenie zakazu wyda
nego co do transportu trzody chlewnej z Rosji. Kolei 
Karola Ludwika chodzi tu o uzyskanie materjału 
transportowego, więc o rzecz dla niej bardzo ważną 
w chwili tak kiytyeznej, jak obecna, gdy śladu nie 
ma po dawnych olbrzymich transportach zboża rosyj
skiego. Z interesem kolei Karola Ludwika łączy się 
także interes licznej klasy kupców i przedsiębiorców, 
którzy na handlu trzodą chlewną opierali swoją egzy
stencję i obecnie n- istniejącym zakazie wiele ucier
pieli, nawet zachwiani zostali w swej egzystencji. 
Wctodzi więc w grę drug- wzgląd również nieoboję
tny dla kraju. Oba względy razem nie zdołałyby uza
sadnić cofnięcia "dniejącego zaKazu, jeżeliby pewrem 
było, że z tern fączy się niebezpieczeństwo zawlecze
nia zarazy bydlęcej. Tego niebezpieczeństwa niema, 
gdyż choroby bydlęce, któreby przez transporty trzo
dy dostać się mogły dc kraju, nie panują obecnie za 
kordonem, a gdyby później tu i ówdzie pojawiły się, 
nie przyniosłyby szkody przy obecnych urodzeniach 
weterynarskich. Oznaczenie stałych punktów do prze
wozu trzody przez granicę, po^daw fie każdej sztuki 
śtisłej rc.ńzji, wreszcie zarządzenie w danych razach 
dłuższej obserwacji —  oto środki Białego zabezpiecze
n i  się przed niebezpieczeństwem, istniejący obecnie 
zakaz ^rzywoz» trzody z Roą,i nie opiera się na ko
niecznej potrzebie, uznanej przez weterynarzy, lecz 
wydany został ze względu na rząd niemiecki, który 
zagroził zamknięciem granicy dla bydła austrjackiego 
w razie, gdyby się okazałe te transportowaną jest 
przez Austrję trzoda z okolic dotkniętych zarazą by
dlęcą. Zachodzi tedy kolizja Względów i interesów, 
z której może jeszcze wyłoni się środek uwzględnienia 
prośby kolei Karola Lua\..Ka bez narażania się na 
niebezpieczeństwo zamknięcia granicy niemieckiej dla 
bydła austrjackiego. W takim razie kolej Karola Lu
dwika zyskałoby stałe, a jak na dzisiejszy jej stan 
finansowy pożądane źródło dochodóV.

P rzy b o czn a  B ad a  k o le i skarbow ych . Mi
nister handlu zwołał przyboczną Radę kolei państwo
wych na 29 b. “  Na porządku dziennym dyskusji 
znajdują się pomiędzy innemi: Sprawozdanie o wyko
naniu uchwał powziętych przez Radę przyboczną na 
ostatniej sesji i wcosek w sprawie samoistnej repre
zentacji każdej z IJb handlowo-przemysłowych w Ra
dzie przybocznej kolei ;rarbowych. Urzędowo Ga/eta 
lwowska dodaje do tej wiadomości co następuje: 
^Nie ma natomiast na porządku dziennym żadnego 
takiego przedmiotu który mógłby się odnosić do, za
powiadanego kilka! rotnie podwyższenia taryf na Wole
jach skarbowych, z czego wnoszą, iż zarządzenie to, 
jeżeli nie zostało zupełnie zaniechanem to przynaj
mniej odroczonem. W >bec takiego jednak przypuszcze
nia należy przypomnieć, iż na ostatniej sesji jesienej 
jeneralna dyrekcja kolei skarbowych uczyniła Radzio 
przybocznej wniosek w sprawie podwyższenia taryfy 
osobowej przy pierwszej klasie wozów, chociaż o wnio
sku takim nic nie wspominał porządek dzienny; nie 
jest tedy wykluczonem, iż i na sesji jesiennej mogą 
byó wniesione propozycje odnoszące się io uregulo
wania taryf towarowych". Ten komunikat urzędowy 
odznacza się tern, że jest kompletnie bałamutnym, a 
my domyślamy się tylko, że taryfy podwyższone zo
staną — ja! ;o już nieraz zapowiadani*.

N ow a to rh o w la  we Lwow ie. W środę 
popołudniu odbyło się w sali Domu jiarodi ego dru
gie walne zgromadzenie „Narodnej torhowli". Zebrało 
się 63 członków.

Przewodniczącym wybrano pana Jana Kossaka, 
zastępcą ks. Eust. Merunowicza.

P. Nahirny przedstawił sprawozdanie z das 
od 21. styczma 1885 do 30. czerwca 1886. Dotąd 
by/o o filij — obecnie powstała 6. a to w Kołomyi. 
Narodna torbowls dała inicjatywę do powstania kilku 
samoistnych i ogręgowych torhowli, jak w Rohatynie 
i Sniatyn’ i. Sprawozdanie podnosi, że i po wsiach 
tworzą się coraz liczniejsze sklepiki

Narodna torhowla jak najmniej jo^ługnje się 
kredytem, a dowodem tego bilans, w którym figur ije 
tylko 3000 zł. jako należytośó zaległa.

Z pośród filij najsłabszy ruch wykazuje skład 
w Przemyślu. Członków przybyło w czasie osta
tniego półtora-ocza 239 z 2265 udziałami, — 
tal, że obecnie jest 621 członków z udziałami re
prezentującymi kwotę 36.556 zł. Kapitał obrotowy 
wynosi 157.263 zł. 83 c., p obrót kasowy przeszło 
milion zł Personal liczy 42 osób zatrudnionych 
przy centralnej administracji, centralnym składzie i 
pojedynczych filjach. Wniessonu interpelację, jak na
leży roznmieó lozycję debitorzy 6772 zł. 33 ct

Nahirny wyjaśnił, że w miększej części są to 
filje torhowli, a tylko okuło 606 zł. przypada na 
prywatne składy )ub osoby.

Dyrektor banku kryłoszańskijgo p. Kośnierski 
interpelował dlaczego w aktywach pomieszczono ko
szta urządzenia, skoro to c"leżftło wprost do wy
datków zaliczyć, i żądał wykreślenia 1400 zł. z ak
tywów i wpisanie ich w wydatki, a tern samem ob
niżenia wykazanego czvsteg' zysku (6023 zł. 94 o.)

P. Kośnierski przemawiał po rosyjsku, przeciw 
czemu wystąpili niektórzy czonkowie.
V , walono ze stanu czynnego przenieść w ru- 
z m i i L ^ t  Ł°T kwot« 622 zł. tj. wynikłe z j  *oda

ZTlTZloTT r d V 8ty 3  T
spraw .zdania komisji k o t S L ? -  d° W1̂ T

? ^ ke°nmdy8tÓS0Wnie ^  ^ ° i6 S ^
L osy  tu rec k ie . Przy ostamiem ciągnieniu od

bytem w Stambule, padła główna wygrana 300.000 
franków na nr. 171760, 2u.000 fr. na nr. 378705, 
po 10.000 fr. na nr. 143918 i nr. ,,37705, po 2000 
frank, na nr. 781 785 292333 333642 347126 
1097642, po 1250 fran! na nr. 290286 378703 
378704 624296 668500 75o665 701359 810766 
814299 956143 1097643 j 244968, po 1000 fr. na 
nr 157788 171756 180757 225278 240416
240419 290288 292335 330807 344S&6 344537 
3f 59“a 395903 560^37 5844x8 S 9 2 5 r 723064
8 )769 862487 90x557 ąg4918 1144796 U 17542 
1558605 1722863 l 796r 93 1924065 1973139.

Inne numera wygrały p° 40< Wypłata 58
pret. wygranej nastąpi od 1. lis opada, wyciągn ęte 
jednak losy należy zaraz nadsyła .

Ostatnie notowanie produktów,
> d. 22. październi . 1886.

Lw ów : pszenioa 7.75 Je ®  5.60 do 6.20
jęczmień 5.50 do 6.H5, owies 4.50 no 4.»5, groch 5.— do

wyka 4.70 do 6.—, rzePA j “® 9.15, lnianka 
8.95 do 9.10, koniciyna oierł * — no 52.—, koniczyna 
biała 4i _  do 60 koniozyna szwedzka

Tarnopol: pszenica 750.do o. żyto 5.50 do
■ * Jęczmień 5.— do 6 36, owits 4 15 do 4.8O, groch 

5.50 do 8.75, wyka 4 50 do *75, « elak 8,75 do 9.—, 
lnianka 8.76 do 9.—, xoniozyna ®zexw 45 - do 5,0.- 
koniczyna biała 4f -  dc r-5.- koniczyna szwedzka -  .— 
do —.—.

Podw ołoezyska: pszenica 7 .-  d0 7.90, żyto 5.40 
do 5.75, jęczm 5.— do 6.—, owies 4.50 do —.— groch 
. - d o  .— wyk- 4.50 d o - . - ,  *zePak 8.C5 do 8 90, 
lniauka —. do 9 koniczyna czerwona 45.— do 50.-^, 
koniczyna biała 45— do 55.—, koniczyn* gz..edzka -  -  
lo —

Jarosław  : nszenica 8 — do 8 25 żyto 6.— do 
6.40, jęczmień 6.— dr 7,._, 0„iet 4 25 do 6.60, groch 
5 — do 8.50, wyka 5. do — —, rz«p 9. _  do 9.20, 
lnianka — do —.—, koniczyna czerwona 45.— do

50.—, koniozyna biała 45. -  do 55 —, koniozyna szwedz.
-  . — do — .

nalnie.

25.25.

Czerniowce: pszenica 7 5C do 8.—, żyto 5.40 j 
i.70, jęczmień 5.— do 7.—, owies 4.25 do 4.5'>, groch

j —  do 8.50, wyka —.- do —.—, rz„r 8 9 25 do 9 50
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 45.— dn 50.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.— , koniczyna szwed/.ka . 
do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 15.— do 65 nomi-

Okowita za 1.000 litr. pro. loco Lwów 2:>— do

Nowy chmiel — do — . za 56, kilo
Usposobienie spokojne.
T ele g ram y  ta rg o w e  z d. 21. października:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — , żyto od zł. — .—  do zł — .— . Oko
wita od zł. 27.— do zł. 27.25.

B n d a p e  s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 8.74 do zł. 8 .7 5 ; rzepak od z ł— .— do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na paździer. 148.75 
m., żyto — .— m.; spirytus 35.40 m.; olej rzepako
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 51.50 fr.; olej rze
pakowy — .— fr.; spirytus — .— fr.

N afta . Wiedeń od zł. — .— do zł. — .— ; Bre
ma locc 6.30, Hamburg loco 6.40, na paździer. 6.30,
na paźazier.-grudzień 6.40, Antwerpia na paździer. 
15.5/», N«wy-York 6.s/4, Filadelfia 6.s/»-

T i l m  v ła s m  „Gazety N a ro l"
W iedeń  d. 22. października. Prawie wszyst

kie pisma wieczorne wczorajsze zapisnją rozsze
rzoną powszechnie pogłoskę o a t e n t a c i e n i -  
h i l i s t ó w  n a  c a r a .  Redakcje dzienników były 
w formalnem oblężenia. Wieczorem na giełdzie 
przy transakcjach prywatnych panowała istna pa
nika. Dotychczas nie nadeszło żadne potwier
dzenie.

W iedeń  dn. 22. października. Fremdeńblatt 
występuje stanowczo przeciwko urzędowym donie
sieniom rosyjskim o anarchji w Bnłgarji. Zapa
trywanie to jest tylko zapatrywaniem Kalbarsa. 
Fremdeńblatt stwierdza, że rząd bułgarski w Sofji 
otrzymywał dotychczas należytą karność i po 
rządek.

Nawet w najlepiej zorganizowanych pań
stwach nie byłoby się obeszło bez następstw po 
tak gwałtownych wstrząśnieniach. Dalszy rozwój 
sprawy bułgarskiej zależy od umiarkowanego dzie
rżenia władzy przez rząd bułgarski.

Sofia d. 22. października. Reprezentanci 
obcych mocarstw udadzą się do Tirnowy dopiero 
po sprawdzeniu wyborów.

B e r l in  d. 22 październik .. Cesarz Wilhelm 
przejeżdżał przez ulice w otwartym powoze. Pu
bliczność witała go żywemi oznakami radości. Ce
sarz wygląda bardzo debrze.

B e r l in  d 22. października. Rosyjski amba
sador hr. Sznw.lłów udał się do Barcinu.

T M  „Gazety Narodowej1'.
(Z biura korespondencyjnego).

W ied eń  d. 22 października. Na onegdaj- 
szem posiedzeniu komisji ugodowej, załatwiono 
ustawę o Związku cłowo-handlowym tylko do ar
tykułu 12. włącznie (ustanowienie komiaj. dla 
wstępnych narad nad regulacją waluty). Ponieważ 
podmosły się wątpliwości, czy ma to załatwić komisja 
wspólna obn dzielnic monarchii, czyli każda dziel
nica osobną knmisje ma wybierać, oświadczył mi
nister skarbn, że tekst ma tylko wsDólną komisję 
na oku, — zaczen Nenwirth i Rieger wnieśli, 
aby to oświadczenie wyraźnie w protokole skon
statowano. Wniosek ten przyjęto. — Wniosel 
Plenera aby tylko tyle monety srebrnej bić, ile 
srebra Austro Węgry produkują, odrzneono. Art. 
12 przyjęto bez zmiany według przedłożenia rzą
dowego.

Na wczor&jszem posiedzenia komisji przedy
skutowano i bez zmiany przyjęto resztę artyku
łów. Wniesione w toku rozprawy rezolucje co do 
zniżenia cen soli, równecz inego zniesienia wol
ności pocztowej Tryestu Rjeki, bicia półgulde- 
nów, centralnych archiwów i regnlacji opłat kon
sularnych, po większej części odrzucono.

L o n d y n  d. 22. października. St. James 
Gaaaette dowiaduje się, że Waddington, który 
w soboto do Londynu powróci, ma lddesleighowi 
czynić przedstawienia co do dalszego trwania oku
pacji angielskiej w Egipcie, tudzież, że w tej 
sprawie doszło już do porozumienia między F ran
cją i sułtanem, & że także udział Rosji w ewen- 
tualuem dalszem działania Francji, i sułtana jest 
zapewniooy.

R zym  d. 21 października. Opinione donesi: 
Ambasador anstrjacki, Ludolf, po 40-letniej n ie
przerwanej służbie wniósł prośbę o przeniesienie 
go w stan spoczynku, do której się przychylono. 
Ludolf, który tn pozostanie jeszcze jakiś czas, aby 
królowi wręczyć pismo odwołujące go, pozostawi 
tn jaknajlepsze po sobie wspomnienia, ponieważ 
zawsze starał się o utrwalenie dobrych stosnnków 
między Włochami a Anstro-W ęgrami.

L o n d y i d. 22. października. Jak  się .B in- 
ro Kentera* dowiaduje, mocarstwa, chcąc uchylić 
wszelkib preteksta do oknpacji Bnłgarji, oświad
czyły gabinetowi rosyjskiemu, że godzą się na to, 
aby co do usunięcia kryzys bułgarskiej, Rosja ro
lę przewodnią objęła, odpowiednio udziałowi Rosji 
w zabezpieczen.u niezawisłości Bnłgarji i w za
warcia traktatu berlińskiego.

Ri bryka ,,N adeałane“ nie pochodsi od Redai.xj 
która tez żadnjj odpowiedzialn ci za nią nie p rzyjmuje

Nadesłane.
Telefon.3?" •we Lwowie

posiadają:

(Ciąg dalszy).
Dyrekcja kolei Czerniowieckiej, Dyrekoja ko

lei Karola Ludwika, Dyrekcja kolei Państwowej, 
Dyrekcja powiatowa skarbowa, Dyrekcja Towarzy
stwa budowniczego, Dyrektor policji. — Filia Banku 
austi u-węgierskie go, Filia Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysca, Fried Ignacy, główny skład 
obrazów i luste: , Fried Ignacy, pomieszkanie. — 
Gall Emanuel, budown czy miejski, Gajewski Ksa
wery , dr. p raw , adwokat krajowy, Gazowy za
kład, Głowacki B., dyrektor szpitala powszechnego, 
Gcldstern & Lowenherz, kantor wymiany, Górecki 
Władysław, dr. praw, adwokat krajowy. —  Hammer 
Aron, Hauser & Bieniedzki, cukiernia, Horowitz 
Sohm., główny akład drzewa budulc., Hotel Europej 

| ski, Hotel Francuski, Hotel 2orża, Hryniewicz Bruno,

naczelnik straży ochotniczej. — Inlender Adolf, jolle 
Henryk , korespondent. —  Kasa główna kolei Karo
la Ludwika, Kasyno mieszczańskie, Kasyno narodowe, 
Kędzierski Zygmunt, budowniczy miejski, Klein Ro
bert, Koło literackie, Kónigsberger Józef, filia bazaru, 
Krater Ferdynand, dr. praw, adwokat krajowy, Krey- 
ser Oskar, dom komisowy, Kreyser Oskar, pomieszka
nie, Krobicki Tadeusz, dr. medycyny, Krzyżanowski 
apteka pod „Złotym Lwem“‘ Krzyżanowski Stanisław, 
dr. praw, adwokit krajowy, Kuozkiewicz Ja r , dr 
pi„w, adwokat krujow.. —  Landesberg k rjan 
skład świec cerezynowych i parafinowych, Landes- 
berg Marjan, fabryka parafiny i cerezyny, nandes- 
berg Marjan, mieszkanie, Lewiński J., budowniczy 
miejski.

Dr. Lilienfeld Z., mieszkanie, Lilienfeld i 
Spółka, browar, Linie E., spółka browarn 
Lo ibl H., prezydent namiestnictwa, mieLx»*ni — 
Mrchan Ed-rard, inżynier i mechanik, Magazy- fra
chtowy kolei Czerniowierkiej, Magazyn frachtowy ko
lei Kar. Ludwika, Magazyn cłowy Hlei Karola Lu
dwika, ajenci: Goldberg Adolf i Losch Emil, Maga
zyny erarjalne, Magazyn banku rolniczego, Magazyn 
Sprechera I., Majewski Adam, dr. medycyny,. zakład 
wodoleczniczy, Mały Karol, dr. praw, adwokat kraj., 
Marchwicki Zdzisław, dyr. banku galicyjskiego, Mark- 

eim Maurycy, Merczyński Emil dr. medycyny, Mier 
Helena, Mikolasch Piotr, apteka pod „Złotą Gwiazdą1*, 
Mikolasch Juliusz, magazyn, Mikolasch Juliusz, fa' 
bryka. Miknliński Bolesław, magazyn i pracowma nv 
kitn męzkich, Milski Aleksander. Mozę* Franciszek, 
odlewamia. —  Nirenstein Maurycy, kantor. —  Opol
ski W., dr. medycyny prymarjuez szpitala powsze
chnego, Opuchlak F., pomieszkanie, Opnoblak F., 
„Concordia1 — Penzias Henryk bióro asekuracyjne 

Donan i dom komisowy, Pho inii asekuracja (Gold- 
oerg), Piekarnia hr. Miera, Pijkamia parowa Silber- 
mana, Piepes Jakób, pomies. "anie, Piepes Jakób, 
apteka pod „węgierską koroną", Pilzneńskie źródło, 
czyli RaDpaport Józef, Plac budowy gmachu dyrekcji 
Kolei Państwowej, Podlewski Józef, Policja, bióro in
spekcyjne, Potocki Józef, Prezydjum namiestnictwa, 
Prezydjum sądu apelacyjnego. Prezydjum sądu "-unie- 
go, Prezydjum sądu cywilnego, Prezydjum krąj, dy
rekcji skarbn, Prokuratorja państwa, Pyszyńskj Mi
chał, dyr. banku budowniczego jiieszl nie, Przedsię
biorstwo budowy kolei Lwów-Bełzec (Tomaszów). —

(C. d. n.).

W szech  nauk le&arBKioh
3 D r.

b. kilkuletni sekundarjuez ezj 'ula św. Łazarza 
w Krakowie, po odbyciu epeojalny.h etudjów dentysty
cznych , w zakładach uniwersyteckich dentystyoznyeh 

w B e r l i n i e ,  otworzył od 9.b. m.

Atelier dentystyczne
przy ulicy Kopernika Nr. 5 (gdzie dawniej Bcdakoj* 

„Gfazeły Narodowej") i ordynuje od godz. 1 i i d 3 —o.
Wszystkie -eracje dentystyczne jak plombowania, 

wyjmowanie zębo' i t. p., wykonywa na żądanie beibc 
leśnie, przy częśoiowem lub eałzowifem znieoznleni za 

pomocą k ny lob gazo rozweselaj'ąoego (Lustgas' 
Sztuci e zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. etc.

C iągn ien ie  ju ż  Ig o  L is to p a d a  
GŁÓWNA WYGRANA 

a ł r .  1 S O . O O O .
Konsorcjum losów Bazylika powierzyło mojej firmie 
jako miejscu subskrybcyjneiuu, komisową sprzedaż 

tych losów dla Galicji.
Wskutek tego je em w stanie

LOSY BAZYLIKA
o 25 ct. niżej kursu Wiedeńskiego sprzedawać

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 22. paździer. (Z Izby handlowej). I. akc- i, 

za sztukę: Kolej galio. Kar. Ludw. SOOrf. m. k. 191—, 
do 194— Kolej Lwowsko-CMra.-J»*sy *83-— do 226A0. 
Banku hypot. gal. 281.— do 286.— bez dyw., Banku kre 
dytu galfoyjs. 215.— d< 220. bez dyw. U. Listy z t. na 
l to  z f  w a. To s. 1 red. galic. 5 pre. 1 0 0 .-  do 1 0 1 .-, 
Tow. kredyt, gal. ziem. 4% 96.— do 97.—. Tow. k redy t
fal. ziem. 5°J9 100.— do 101- - Ti * redyt. gal. ziem. 

%  93.50 do 94 60, Banku kraiow. 47*7q 5 do 87.25,

% Pr
Gs . Z. kred. włoś. (d. 6 pr.) 8®/o w likw. —.— do 54.— 
Ga . Z. k redy t włośd. (d. 5°/o) 2Vt% —•— 50.—, Ogóln. 
roln. kredyt, za . dla Gal. i Bnk. 6°/0 los. w 15 lat .— 
dr —.—. V. Obligi za 100 złr. Indemnizaoyjne galicyj. 
5% m. k. 104.35 ao 105.35, Kom. banku krajowego 5% 
w. a. I  em. 100.' -, do 101.— Pożyczka krąjowa z r. 1878 
6°/0 w. a. 103 ) io  04.7 Pożyczka krajowa P/.0/* 
95.50 do 96.50. Losy miasta Krakowa 17.50 do 19.50, Losy 
miasta Stanisławowa 29.— do li - .  V. Monety: Dn. >i 
holenderski 5 83 do 5.93, Dukat cesarski 5.86 do6-96, Na- 
poleonder 9.87 do 9.97, Półimperjał rosyjski 10.22 do 10Ą2. 
Rubel i„jyjski reorny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjskipapie- 
rt y 1.17‘Źj do 1.191/., 100 marek lieu :ioh 61 JO de 
61.75, d rt ro zi 100 złr. —.-  do —.—, Kupony w srebrne 
—.— do —.— Pierwszy z cyfer w ystkicu pozyeyj ma- 
czy „pl ją* druga „żądają.*

W iedeń dnia 22. październ. godz. 10 min. 85 pi d 
południem. Akeje kredyl i 880.20. Anglo - au '» !  • 
—.—, Unionbank 200.60, Kolej .ar. Ludw 192.—, Ko
lej południowa — , Benta papierowa — , Listy eA t. 
Galie. Bankn hipot. 101 —, Galioyjek. Bank kńjow y 9828. 
Napolconder 9.90‘/« Bosyj. banknoty 1-19.— Uspoaobi||» 
n ie : spokojne.

B erlin  dnia 21. październ. (,-dz. 5 min 35 podoił, 
riesyjs. banknoty 19. ij. Akcje ! edytowe 457.50. Lom
bardy 177 50, Galicyj i -  78.80, Pożyci, wschód. 59.45. 
Aostrj. banknoty 163.10.

P aryż 3»|, Renta 82.60.
W iedeń dnia 21. paździer, godz. 1 min. 45 popof. 

Alpiny 23.25, Węg. akcje Kr. 289.50 Anglo-Austr. 108.75, 
Unionbank 209-75, Kolej Kar. Lud. 13Li 25, Nordbahn^Sl'— 
— ej Potud. 108.50, Kolej Alfóld 17.75, Kolej p. Ebli. 
2„ .40 . Kolej lw.-ozern. 224.—, Węg. N erdobst 172 50, 
Wied. Commun 124'—, Węg. Tabakast 5450, Elbetal 
170.25. Węg. e ii. losy r. 124.25 Landerbank 218 25, złota 
renta węg. 4% 104'Q5, Bankverein 102-75, Resyj. rubel 
p >ier. 1.19, Losy węgierskie 121.— Galię, indemniz. 
104.50, Kredytowe — . Usposobienie; silne.

^ o c i Ą g r i  I c o l e j o - w © .
Od 1. Października 1886.
Ze Lwowa odchodzą 

podług zeg a ru  lwowskiego:
Do Frakowa . • 
Do Podwołoczysk 

„ (z Podzamcza) 
Doi Cierniowieo .

18
8.10
6.10
622
6.2

4.52 
12.38 
1. S 

18-

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa • •
Z Pod: 'ołoozysi.
„ (na Podzamcze; 
Z Ozerniowieo • ,

J^7
*10.26
* 10.10
*10.03

*5 50 
3.05 
2.28 
3.28

ii .35 
•2.1E

7.06
3.50
3  —

3.3*
* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach ezarnycL godziny u

t j. od szóstej wieozór do szóstej rano.
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utrzymuje na steladzie l p oleca

J Ó Z E F  H A N K E  we Lwowie J Ó Z E F  H A N K E
skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (Nr. Telefonu 1T3.)

niemieckiego w 3-oh 
■testącacn nauezyoiela przpz PL
n , ’” 1* 1  Cena całego dzieła 3 zł. 40 et. 
Oddneinie karł niigzy go et. -  Knrs 

2 zł. 60 ot. Metoda angielska 90 ct.
WÓWIlT w Łr«i Afy&m 1 : OAhAtbnaro

i Wol 
fnrtba

główny w księgarn i: Gebethnera 
» w Warszawie i Krakowie — Say- 
i Czajkowskiego we Lwowie.

2963 2-10

poleca i rozsyiE

v m
w worecz

Koncesjonowana

Szkoła śpiewu solowego
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserwator
ium Drezdeńskiego, uczennicy Levie- 
go i P rocha w Wiedniu, rozpi czy na 
dragi rok szkolny dn ia ł września 1886. 
O warunkach i programie nank dowie
dzieć się można eodzień od 9. do 1. 
w południe uliea Dom inikańska 1.11.

2907 21—30

St. Markiewicz

Uwiadomienie.

we Lwowie, w Rynku 1. 42.
poleca i rozsyła pocztą franko

w doborowych 
gatunkach

woreczkach 5 kilowych

Rio żółta pospolita . . .  po zł. 6.40 
Santos żółta, ozyste zdrowe ziarna . 6.80 
Colomba żółta, duże ziarna . . „ 7.20
Kio zielona a la Syrins . . . * 7.20
Domingo blada, dobra w smaku „ 7.60 
P o rto rlko  zielona, wcale dobra „ 8.—
M alabar yerłow a.....................................8.40!
L aguayra zielona, dobra i arom. ,  8.801 
Knba ciemno zielona, mocno arom. „ 9 — 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza ,  9.20 
Ceylon plant., graba szlachetna „ 10.50 
Jam ajka zielona, szlachet. arom. .  10.40 
Jaw a biała, aromatyczna słaba ,  10.—
Jaw a z ło taw a.............................. „ 10.40
Moka arabska, silna aromatyczna .  9 60 
P erłow a Ceylon szlachet. w smaku „ 10.40 
Menado brunatna najszlaehet . , 10.80
S t. Jago  dl Cnba zielona najszlaoh „ 10.81

wszystkie inne towary korzenne 
' najlepszej jakości a n a j t a n i e j .

2823 3—?

Jedynie prawdziwe

L I N O L E U M
F. W a tto n a  p a te ty

najtrwalsze do posłania na podłogę, 
nie przyjmujące kurzu, eleganckie tak 
do pomieszkaó prywatnych, jakoteź dla 
lokalów kantorowych, handlów itp.

Skład m a t e r j i  pokojowych, ko
bierców na podłogę, zasłanek przed 
umywalnie, materyj pokojowych w naj
rozmaitszych deseniach.

Odprzedającym rabat.
F .  C .  C o l l m a n ’8  N a c h f .

A. Reichle, Wiedeń 
K o l o w r a t r l n g  Nr .  3.

Bodokeia „KUBJEBA ROLNICZE- 
QO“ w POZNANIU zawiadamia szarow- 
nycb Obywateli zamieszkałych w Galicji 
i i  wychodzi w Poznani n pod tytułom wy- 
i«j wzmiankowanym gazeta, zajmująca się 
li tylko roigłmatjuMn rozmaitych postę
pów i doświadczeń w gospodarstwie po 
stępowom, kupiectwie, przemyśle i t. p. 
Bywa' rozsyłaną w 24.000 egzemplarzach 
w Wiolkietn księstwie Poznańskim, Szlą- 
■kn. całych Niemczech i Rosji w obu 
językach krajowych. Prenumerata kwar
ta lna wynosi 1 złr. Ogłoez. od wiorsza 
15 et. Abonament od każdego czasu. 
Chlebodawcom (obywatelom ziemskim, 
kupcom, fabrykantem, zakładom nauko
wym), poleca się wszelkiego rodzaju służ
bę czyli oficjalistów bezpłatnie i bez ża
dnych keeztów, lecz zanim Redakcja ko 
go poleca, wy egzaminuje kandydata, czy 
je st tak pod względem moralności jak 
kwalifikąeji zdolny do obięcia posady, a 
unika w takim razie każdy chlebodawca
zawadn.

,  lhądey. ekonomi, gorzelnicy, leśni- 
<y. Mażący, ogrodnicy, panny ałużąee, go- 
spnłłuie, buohłialterzy, guwernantki uau- 
ezy«4>lś domowi, bony wszelkiej narodo
w o ść  czekają pomocy z Redakcji.

Ogłasiajcie kopna, sprzedaże, dzie- 
rłewy. ł  osiągniecie odpowiednie i oeze- 
k iw ii*  tbealt y. Wszelkie listy uprasza 
■ię pod adresem

Administracja
„Ktirjera Rolniczego14 i

Premiowane na wy
stawach światowych:
Londyn T862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873,

Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT
KIE także pianina z fabryki znanej fir
my eksportowej Gotfr. Crumer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in
nych firm zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o  
od 350 zł do 600 zł. 1479 l-»
Clavier - Yerschleiss u. Leih-Anstalt A. 
Thierfelder, Wiedeń VII. Bnrggasse 71.

DRZEW KA OWOCOWE
3 do 6 letn ie w najszlachetniejszych 

g a tu n k ac h :
Gruszki letnie, jesienne i zimowe sztu

ka od 50 ct. do 1 zł.
Jabłka letnie, jesienne i zimowe sztnka 

od 50 do 80 ct.
Śliwki węgierskie i Ręgloty od 50 ct. 

do 70 ct.
Czeresznle i Wisznie od 50 do 70 ct. 
Czerechy kleparowskie od l  zł do 1

zł. 50 ct.
Kasztany 2 metrowe z ładną koroną 

od 70 ct. do 1 zł. 20 ct.
F lance szparagów olbrzym ich: 

„Canover8 Colosal Asparagus" 3 do 4 
letnie 100 sztnk po 3 zł.

Cebnlki Harlem skle jako to : 
Hjacynty, Tulipany, Narcyze, Tacety, 

Krokusy etc. 
w wielkim myborze i po najtańszej cenie 

poleca: 2949 6—6
G łów ny  S k ład  N asion  I R o ślin

J. Stachiewicza
we Lwowie plac Marjacki liczba 11 

Cenniki na żądanie franco.

w P o zn an iu .
2701 1 0 -1 2

k a n ie  iofc
in jed*r ■ “ tnng, fur eine grosse 
Priv-Bibliothek. A ltes und Mod., 
Ciassiker, I itka n e u , W issen- 
sehaftłicbea, Jnridica, Technischea 
Romanę , Frachtwerke , Miinchuer
Fliegende u. sofortige Zahlung ev.
gegen Nachnahme |g. Schab, Wien, 
II., T a b o r s t r a w e H r .  6 6 . 1431 1 - 1

Alojzy Hubner
aktod farb  i  m aterjałów

we Lwowie 
W. Karola Ludwika L ;,j. (dawniej cu

kierń*  Eotlendera) 
poleca

d la  a r t y s t ó w  m a la rz y :
* 5 M U a kolory farb w tubach, 
8 2 &  wwh,e’ akwarelowe,

lyoóskie
PłśteŁ Sztalugi- •
P a £ S  SSftMUB.
W er«*i? kopiowania, .
w p S a - m a k o w y  i ln«ny, Farby 

t U a' 1 inne przybory.
ją  na prowincję uskutecznia

każdego grat**-

W  Ś w i a t a !

N a sezon teraźniejszy
sprow adziłem  do mego od przeszło 25 la t  P. T . P u b li
czności znanego hand lu , wybór najmodniejszych to
warów bław atnych, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych jak o też  dywanów perskich i bielizny 
Stołowej, ze źródeł pierw szorzędnych i sprzedaję takowe 
po n a j t a ń s a y c h  c e n a c h .  — S K L E P  mój znajduje się

pod I. 13., ulica Żółkiewska,
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień.

Z wysokiem poważaniem

I L v £ a ,I e r
2939 6 - 6

T K r i d - r i c ł i .

■GOTOW E P A L E T A ,  G A R N I T U R Y  
M E N Z Y K O W Y ,

B u n d y  n ie p rz e m a k a ln e  tylko własnego w yrobu, 
GARNITURY i PALETA DLA CHŁOPCÓW

do la t 15 z materjałów d o b r y c h  a n a d z w y c z a j  t a n i o .
Zamówienia wykonują się w jak najkrótszym czasie po cenach

bardzo prrzystępnych.
O liczne odwiedziny uprasza J"

ZARZĄD.

&

®
S f

Ś r o d k i  d e s i n f e k c y j u e
w  różnych gatunkach

poleca

Alojzy Hubner
Lw ów , ulica Karola Ludwika

dawniej cukiernia Rotlendera.
I. 13

B . & E . K O R T I N G
we Wiedniu, II, Dresdenerstrasse,

w$ni flo centralnego opalania i wentylacji.
Fabryka motorów gazowych.

F ilje : w Hanowerze, Berlinie Paryżu, Londynie, Manszestrze, Mtdjolanie, Bar
celonie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają: 

urządzenia do centralnego opalania m ieszkań, b iu r i fabryk w edług każdego 
systemu, z pośredniem opalaniem, za pomocą pary, ciepłą i wrzącą wodą, oprócz 
tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarów Do tego używamy zawsze 
naszych patentowanych żebrowych ciał do ogrzewania z ukośnemi żebrami; te 

wzdają wdzięczną i tan ij płaszczyznę ogrzewalną i dogodne do ustawienia.
Do ustawienin w nyszach okien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciała ogrzewalne Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszczu* 
plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanycb, wymagają 
najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, 
nie mają prawie horyzontąlnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu.

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wykazać się kilku
set referencjami. Dalej budujemy:

motory gazowe, systemn K Srting-Licckfeld, jedno-cylindrowy, stojący, 
stojący motor, każdemu innemu systemowi co najmniej równy,

Najtańsza cena najmniejsze zużycie oleju, i cichy chód bez popychaczy, 
satem bez wszelkiej reperacji. W 3 latach okeło 600 sztuk ustawiono z najlepszym 
skutkiem. 1051 44—52

J. Drexler i Synowie
L W Ó W

p lac  K a p itu ln y  
Nr. 2.

polecają 
po c e n a c h  ■ 

najumlarkowańszych
G o t o w ą  p o ś o ie l

^  własnego wyrobu —  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  K O Ł D R Y  

MATERACE wło-ueime i z morskiej rośliny. 
P o d u s z k i , S i e n n i k i ,

gotowe prześcieradła, poszewki. 
Pościel systemu dr. Jaegera,

oraz w świeżym asortymencie

Płótna i stołową bieliznę,
POŃCZOCHY, S K A R P E T K I,

Z B ie liz n ę  r E L ę z l s ą . , schirtingi, 
B i e l i z n ę  s y s t e m n  d r .  J a e g e r a .  

DYWANY angielskie, chodniki, kapy 
□ ś C o c y l c i  n a  ł ó ż ł c a .

łowczą WEŁNĘ do oolszyoii paltotów ptaszó* i kołder. 
T i ł i ż l ł a  ś e l « » v n . e .

■ W e lo ę  DKin.g,„
oryginalną, o 60 pret tańszą zaś równie trw ałą jak płó
tna, sporządzoną z najprzedniejszej bawełnianej przędzy, 

tak zwanej „Drathgarn“.
Sztuka 20 mat. 78 cent. szer na grubszą bieliznę zł. 7.— 

„ „ „ 88 „ „ na cienką bieliznę, po
szewki i prześcieradła . . ■ . z ł .  8 50

Sztuka 15 met. 175 ciut. szer. na 6 prześcieradeł zł. 1180 
,  15 ,  175 „ „ na 6 * cienk ..  13.—

15 , 200 „ ,  na 6 prześcieradeł „ 12 30
C en n ik i i p ró b k i fran co .

Jak  100 świec 
spokojne, łago

dno i oiałe 
światło. 

Godzina 2 ct.

Najlepsze i naj-i 
tańsze oświetlę-1 

nie lokalów 
wazelkiego j  

rodzaju 
każdą naftą.

S TA C H IE W IC Z  i AB R YSO W SKI, we Lw o w ie  Rynek
Otrzymaliśmy na sezon jesienny w  'wielkim wyborze

B
Ilustrow ane

wyłączny skład
daj 'Kocenniki w y s y ł a __

S g S s f i ś J M S S Sdsnburgn p ia tf  d - 20- czerw . zay3, , i ę 
mana lam pa błyskaw iczna ^ _g
wyborną.

o
F i
d

■ W-i
Fi
Q>

W
INI

PL,

c i

^ 4
d

■ H

£
- o

0 3
g s

m
cS

• |H

U J

E
Lu
H
<

od• p-H
O cc

UJ- 'O I-PU =)
oź u .p

LXJ > -
1=

•5?
ł —CC
O

cd
J =0s_

L i
Z

cd • rH _____1
OQ Ul. ■ wmm

w y s z e d ł !
Illustrowany kalendarz

Skład w księgarni 
A L T E N B E R G A

we Lwowie.

m m
poleea

nąjprzedniejsze perfumy, wody toaletowe,
odszczególnioua 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uzuauia,

mianowicie:
P a v t i i m v  • jaśminowa, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, rejLIUUiy . yung-Ylang, O|)oponax, Jockey Club, heliotropowa, Ess 
Bouąuet, piżmowa, Millofleurs, itp Flakoniki po 25,40, 75ct. 1 złr. 1.50 itd.
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 złr.
W n r L l  l w o w e l r o  powszechnie uznana i poszukiwana dla .we- 
f j  U U d  i W U W S I l U )  g0 przyjemnego, orzeźwiającego 1 długo

trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie.— 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy I z łr  50 ct.
W r t H o  t r a r e r / a  w o l r o  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
TT U U tl  Vł f i l  0 / 1  cl W & IA (l kwiatowym zapachem. Flakonik mniej

szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct.

Woda lewandowa
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 c t, złr. 1 20.
W n r l v  I r n l m i e l n p  w ki,k,1 odmianach i gatunkach, przednie 
VY v U J  K O l U I l o K l u  i najprzedniejsze. Htkoniki po ct. 15, 20,25,

40, 50, 30, 1 złr., 1.50.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach wlawych: ul. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka ród Wałowej. W KRA
KOWIE bukieunice 1. 20. W CZERNIOWCACH liyuek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
2554 3 - ?

V

F A B R Y K A
przednich

łio le n d e rsk ic li 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny:
we W IE D N IU , I. K o h im a rk t 4.
Dla dogodności P T. Publiczności można tych 

prawdziwych likierów nabyć także w znanych
handlach znaczniejszych. 1145 4 -1 2

i polecamy takowe po najiim iarkowaAssycli cenach. 2916 10—1°

S TA C H IE W IC Z  i AB R YSO W SKI, w e Lw ow ie, Rynek I. 32.

Tysiące ludzi cierpi na tasiemca.
M ała liczba z nich zna rzeczywistą, przyczynę u s taw ian y c h

cierpień.
Pod gwarancją usuwa się każdego tasiemca z głową

0r»z inne robaki lak n dzieci, 
j»k i u dorosłych , w prze- 
eiągu pół godziny bez bolu 
i niebezpieczeństwa, bez prze
rwy w zatrudnieniu; poja- 
dynczym i łatwym do zaży
cia środkiem , który nawet 
dla doświadczenia zażyty, nie 
jest szkodliwym.

W iększa część ludzi cier
piących na tasiemoa, uważa
ną jest jako chora na niedo- 

krewność i oierpienia żołądka. 
Oznaki Dowy*szei cll«roby są : obecność w kale białawych łazankowatego 

liih 7 iarna barbuza. kształt*  członków tasiem ca lub inDych robaczków, cera blada, 
mdlV  wzrok nicbieskie ° “wódki koło ócz, wycieńczenie, zaflegmienie, stale obło- 
)  I V  iezvk 'niestrawność, brak apetytn naprzemian z gwałtownem ncznciem głodn, 

1 dnośoi »’n*wet m(iiosci przy próżnym żołądku lub po zjedzeniu pewnych potraw. 
Uczucie j» t b y si1 coś z żołądka do gardła pchało, znaczne nagromadzenie śliny 
w ustaob, kwasy żołądkowe, zgaga, silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, 
n i e r e g u l a r n y  stolec, swędzenie w losie i kiszce oddechowej, kolki, przelewanie 
się w brzuchu, wreszcie kłójący i ciągnący ból w kiszkach, bicie seroa, zboczenia 
menstruacyj, uczucie znużenia i t. d.

Honorarium włącznie ze środkiem 6 zł. w. a .
Leczy także listownie szybko i gruntownie wcdłng najnowszej metody spe- 

ojaluej pod gw arancją za skutek: wszystkie tajemne choroby, cierpienia spodnich 
części ciała, osłabienie, lia za je , rany, wrzody, nerwobóle, upławy, cierpienie żo
łądka, gościec, kurcze wazelkiego rodzaju.

W ysyłka lekarstw  bezzwłocznie i dyskretnie. _
Lekarz specjalista S. RAPPAPORT w Borysławiu (Galicja).

Kompletne wyprawy
suknie ślubne, kostiumy, dolmany, płaszcze i t.p. poleca.

od pojedynczej do najbogatszej, tyczące się wszel
kiej b ie l i z n y  jakoteż k o n f e k c y i  d l a

(modele paryskie) a mianowicie:
M a g a z y n  S c h a y e r ó w

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P la ton  Kostecki
Z drukarni i titografji Pillera i Spółki


